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Dorota KOZICKA

Dwudziestowieczne „podróże intelektualne”. 
(Między esejem a autobiografią)

P ró b y  u s y tu o w a n ia  w s p ó łc z esn y c h  re lac j i  z p o d r ó ż y  w o b e c  t r a d y c j i  g a tu n k u  
i na  t le X X - w ie c z n e j  l i t e r a t u r y  n a p o tk a ć  m u sz ą  sze reg  t r u d n o ś c i  z w ią z a n y c h  m ię ­
d zy  i n n y m i  z ty m ,  że o b ję te  tą  n azw ą  tek s ty  n ie  p o s ia d a ją  o d r ę b n e j ,  w y r a ź n ie  ro z ­
p o z n a w a ln e j  fo rm y  g a tu n k o w e j .  P o d r ó ż  d e f in iu j e  się  jak o  d z ie d z in ę  p i ś m i e n ­
n ic tw a  o b e jm u ją c ą  sp r a w o z d a n ia  z w sze lk ieg o  r o d z a ju  w y p r a w  i w y z n a c z a  jej sze ­
ro k ie  g r a n ic e  od  d o k u m e n t a r n y c h  re lac j i  f a k to g ra f ic z n y c h  p o  o p o w ia d a n ia  o p o ­
d ró ż a c h  z m y ś lo n y c h  ( ró w n ież  fa n ta s ty c z n y c h ) .  P o m ię d z y  ty m i  b i e g u n a m i  
m ie sz cz ą  się  ró ż n e  o d m ia n y  g a tu n k o w e :  p o d ró ż e -o p isy ,  p o d r ó ż e  p rz y g o d o w e ,  
u ży tk o w e ,  i n te l e k t u a l n e .  S ło w n ik  term inów  literackich  z aw ie ra  w z m ia n k ę  o ż y w o t­
nośc i  tego  o s ta tn ie g o  n u r t u  o b e jm u ją c e g o  o b o k  u tw o ró w  p o w ie śc io w y ch  ró w n ie ż  
tak ie ,  „w k tó ry c h  re la c ja  z p o d ró ż y  -  t r a k to w a n e j  jako  za jęc ie  e d u k a c y jn e ,  b a d a w ­
cze lu b  l i t e r a c k ie  -  p rz e c h o d z i  sw o b o d n ie  w  fo rm ę  e se ju ,  t r a k t a t u ,  s z k ic u  p u b l ic y ­
s ty czn eg o  lu b  p o e ty c k ie j  i m p r e s j i ” 1, częs to  p rz y b ie ra  też  fo rm ę  d z i e n n i k a  p o ­
dróży. P r z e d m i o t e m  m o ic h  ro z w aż a ń  są u tw o ry  o k r e ś l a n e  p r z e z  J a n u s z a  S ł a w iń ­
sk iego  m ia n e m  p o d r ó ż y  i n t e l e k t u a l n y c h ,  a d o k ła d n ie j  -  te sp o ś ró d  
n ich ,  k tó re  m a ją  c h a r a k te r  r e fe ren c ja ln y .  J a k o  p u n k t  w y jśc ia  p r z y jm u j ę  b o w ie m  -

1; J. Sławiński Podróż, w: Słownik terminów literackich, red. J. Stawiński,
W roclaw -W arszaw a-K raków  1998, s. 394-395. Sławiński podaje nas tępujące przykłady 
podróży in telektualnych: L. Sterne Podróż sentymentalna przez Francję i Wiochy;
A.N. Radiszczew Podróż z  Petersburga do M oskwy; J.W. Goethe Podróż wioska ; Th.  G autier  
Podróż do Hiszpanii; A. De Cus line  La Russie en 1839; G. De Nerval  Voyage en Orient;
J. Iwaszkiewicz Podróże do Włoch i Podróże do Polski; J.J. Szczepański Trzy podróże.
Por. też W. Ostrowski Podróż, w: Materiały do Słownika Rodzajózu Literackich, 
„Zagadnien ia  Rodzajów L iterackich” 1979, XXII,  z. 2.
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za Z la tk o  K l a t ik i e m  i R o m a n e m  Z i m a n d e m  -  w ą sk ą  f o r m u ię  tej fo rm y  l i t e rac k ie j ,  
o d n o sz ą cą  się  do  sp i sa n e j  l u b  p o d y k to w a n e j  re lac j i  p r o z a to r sk ie j  z rzeczyw is te j  
p o d ró ż y  a u t o r a - . W  p o lsk ic h  d e f in ic ja c h  t e o r e ty c z n o l i t e r a c k ic h  (w o d r ó ż n ie n iu  od  
s ta n o w isk a  b a d a c z y  n ie m ie c k ic h )  n ie  m a  w y ra ź n e g o  p o d z ia łu  na  u tw o ry  o p i ­
su ją ce  a u te n ty c z n e  p o d ró ż e  i u tw o ry  f ik c jo n a ln e  z d o m in u j ą c y m  w ą tk ie m  p o ­
d róży ,  a p o d s ta w ę  k lasy f ik a c j i  p o d ró ż y  jako  fo rm y  l i te rac k ie j  s tan o w i  p rz e d e  
w s z y s tk im  k r y t e r i u m  te m a ty c z n e .  Sąd zę  j e d n a k ,  że m im o  c h a ra k te ry s ty c z n e g o  d la  
w sp ó łczesn e j  p ro z y  p rz e m ie s z a n ia  fo rm  g a tu n k o w y c h ,  f ikcj i  i a u t e n t y k u  n a le ży  -  
na  p o t r z e b y  n in ie j s z y c h  ro z w aż a ń  -  o d r ó ż n ić  sz e ro k ie  o k re ś le n ie  p o d ró ż o p is a r -  
stwa , o b e jm u ją c e  z a ró w n o  re lac je  f ik c jo n a ln e ,  jak  i n i e f ik c jo n a ln e  w e d łu g  k r y t e ­
r i u m  k o m p o z y c y jn e g o  s c h e m a tu  p o d ró ży ,  od  d e f in ic j i  o b e jm u ją c y c h  re lac je  au-  
ten ty s ty c zn e ,  w k tó ry c h  p o d k r e ś lo n a  zo s ta je  p r a w d z iw o ś ć  p rzeży ć  p o d ró ż u ją c e g o  
a u to ra .  M i m o  p o d o b ie ń s tw a  w e w n ę trz n e j  k o m p o z y c j i  m o ty w u  w ę d ró w k i  u tw o ry  
te  ró ż n ią  się  p rz e c ie ż  z a ró w n o  k o n s t r u k c ją  n a r ra to r a ,  jak  i sp o s o b e m  f u n k c jo n o ­
w a n ia  w k o m u n ik a c j i  l i t e rack ie j .

T ak  zawężona  pe rsp ek ty w a  badaw cza  pozwala  sk u p ić  się na  w spółczesnych  p ro z a ­
to rsk ich ,  n ie f ik c jo n a ln y ch  re lacjach  z podróży  i t r ak to w ać  d z ie n n ik ,  p a m ię tn ik ,  
w sp o m n ie n ie ,  list czy esej jako  konkre tny ,  in d y w id u a ln y  sposób  realizacji  w zorca re ­
lacji  podróżn icze j .  P o d r ó ż  fu n k c jo n u je  przec ież  jako  fo rm a  l i te racka  o og rom nej  
t radycji ,  z n an a  i ro z p o zn aw an a  w całym  k ręg u  k u l tu r y  europejsk ie j .  N ieostrość  ga ­
tu n k o w a  - w y n i k a j ą c a  z w za jem n eg o  p rzek raczan ia  g ra n ic  p o m ię d z y  ró żn y m i fo rm a ­
m i g a tu n k o w y m i  przy  z ach o w an iu  wyraźnej cechy ga tu n k o tw ó rcze j  ( tem a tu  oraz  d o ­
m inu jące j  ka tegorii  p rzes t rzen i)  -  wpłynę ła  na e las tyczność  tej fo rm y  i spow odowała ,  
że jest ona  c iągle  n o śn a  i o tw ar ta  na m odyfikacje .  Tej o tw artości  sp rzy ja  rów nież  za ­
leżność o m aw ian eg o  g a tu n k u  od obyczajów, p ra k ty k  spo łecznych  i p rz em ia n  cywili­
zacyjnych poszczególnych  ep o k  (wynika jąca  choc iażb y  z fak tu ,  iż różne  sposoby  po ­
d różow an ia  w a r u n k u ją  o d m ie n n e  rodzaje  percepcji) .  M o im  celem  nie jest jed n ak  d o ­
k o nyw an ie  ścisłych k lasyfikacji  tym  bardz ie j ,  że we współczesne j  p rak tyce  l iterackiej 
m a m y  do  czyn ien ia  z tek s ta m i  łączącym i cechy w ie lu  g a tu n k ó w  d o k u m e n ta rn y c h  
i f ikcjonalnych .  Sądzę jednak ,  że w ar to  wnikliw ie j  spo jrzeć  na  X X -w ieczne  opisy  po ­
dróży  i zas tanow ić  się, w jaki sposób rea l izu ją  one  t rad y cy jn y  w zorzec oraz  w jak im

-  R. Z im and  „Zaproszenie -  Pożegnanie”, w: Materiał dowodowy. Szkice drugie, wybór i oprać.
D. Siwicka, Biblioteka „Kultury”, 1992, 477. Autor opiera się na tezach Z. Klatika, który 
podejmuje próbę opisu „podróży” jako gatunku , wskazując na podstawowe (poza 
tematycznym) elementy tworzące jego strukturę. Wyznaczył je przede wszystkim 
w opozycji do prozy fikcjonalnej, ale też do innych gatunków  dokum entarnych,  
podkreślając jednakże płynność granic między poszczególnymi tekstami. Zdaniem 
Klatika, s truk tura lne  cechy podróży to dokum enta rny  zapis autentycznego przeżycia 
dokonanego w konkre tnym  czasie i przestrzeni,  narracja pierwszoosobowa 
odzwierciedlająca identyczność narra tora i au tora,  wyeksponowana rola narra tora, który 
przejmuje funkcje bohaterów prozy epickiej i stanowi m ed ium  przekazujące 
równocześnie informacje o świecie i o sobie. Przy czym równowagę tych dwóch funkcji 
informacyjnych uważa Klatik za jedną z najważniejszych cech podróży (Ueberdie Poeiik 
derReiscbeschreibiing. „Zagadnienia  Rodzajów Literackich” , t. XI, z. 2).
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k ie r u n k u  się od tego wzorca  odda la ją .  N ie  ulega b o w iem  w ątp liw ości ,  że teks ty  o p a r te  
na  „ im p u ls ie  p o d ró ż n ic z y m ” -  k tó re  o k re ś lam y  jako eseje , szkice,  d z ie n n ik i ,  w sp o ­
m n ie n ia  -  n aw iązu ją  w y raźn ie  do  t radyc ji  relacji  z podróży .  D la  o d d a n ia  ogó lnego  
c h a ra k te ru  tych o d n ie s ie ń  w a r to  p rz y p o m n ieć  tezę S tan is ław a B a lb u sa  o p rz en ie s ie ­
n iu  się  w spółczesne j  tak so n o m ii  genolog icznej  z ob sza ru  p a ra d y g m a ty k i  fo rm  l i te rac ­
k ich  w re jony  h e rm e n e u ty k i .  W  ten  sposób  -  z d a n ie m  b a d acza  -  k o n k re tn e  fo rm y  li­
te rack ie  z jawiają  się zawsze (i od  s t ro n y  au to ra ,  i od  s t ro n y  odbiorcy)  w p rzes t rz en i  
h e rm e n eu ty c zn e j ,  w której  g a tu n k i  is tn ie ją  jako h is to ryczn ie  ok rzep łe  p a ra d y g m a ty  i 
d o s tę p n y  k a ż d e m u  (przez  o k re ś lo n e  teks tow e rep rezen tac je )  zasób  form  t radyc ji  l i te ­
rackiej.

2.
C z es ła w  N ie d z ie l s k i  w p ra c y  p o św ięco n e j  t e o r e ty c z n o l i t e r a c k im  t r a d y c jo m  

p ro z y  d o k u m e n t a r n e j  w y o d r ę b n ia  d o k u m e n t a r n y  i l i t e r a c k i  m o d e l  p o d ró ży ,  w s k a ­
z u je  na  jej zw iązk i  z r e p o r t a ż e m  i z pow ieśc ią ,  p r z e k o n u ją c o  p o k a z u je  ró w n ie ż  g e ­
n e ty c z n ą  i s t r u k t u r a l n ą  z b ie żn o ść  d o k u m e n t a r n e g o  m o d e lu  re lac j i  p o d ró ż n ic z e j  
i k o n s t r u k c j i  r e p o r t a ż o w y c h 3. Jego  z d a n ie m ,  t ak i  m o d e l  podróży ,  w k tó re j  rz e c z y ­
w is ty  p o d m io t  łączy  w  re lac j i  p o z n aw c z e j  o p is  św ia ta  z e g z y s te n c ja ln y m  w ow ym  
św iec ie  u s y tu o w a n ie m ,  jes t  r e a l iz o w a n y  p rz e z  w sp ó łc z e sn e  k o n s t r u k c je  r e p o r t a ­
żowe, n a r z u c a j ą c e  o d b io r c y  a k tu a ln o ś c io w ą  i n te r p r e t a c j ę  b ież ąc y c h  w y d a r z e ń  
i w yw odzi  się  b e z p o ś re d n io  od  Podróży do H o land ii J a n a  P o to c k ie g o  o ra z  Podróży po  
Polsce J e z ie r sk ieg o ,  p rz e z  O brazy z  życia  i na tury  K ra sz ew sk ieg o  i L isty  z  A m eryk i  
S ien k iew icza .  I s t o tn e  p rz y  ty m  jes t ,  iż

fo rm an tem  modelow ym  jest tu zawsze ze tkn ięc ie  się au to ra  z rzeczywistością,  której a u ­
tentyczność  może być społecznie zweryfikowana,  poniew aż istnieją  poza jednos tkow e 

płaszczyzny odn ies ien ia ,  lecz konk re tn y  uk tad  sytuacji  rea l izuje  się poza ściśle ok reś lo ­
nym polem  percepcy jnym  odbiorcy.4

W  k o n te k ś c ie  z a g a d n ie ń  z w ią z a n y c h  ze w s p ó łc z e sn y m  r e p o r t a ż e m  p rz y ta c z a  
N ie d z ie l sk i  d w a  p rz y k ła d y :  Z yto  tu dżungli Z b ig n ie w a  U n i ło w sk ie g o  o ra z  K siążkę
0 Sycylii J a ro s ła w a  Iw a sz k ie w ic za ,  r e p r e z e n t u j ą c e  -  jego z d a n ie m  -  dw ie  p r z e c iw ­
s ta w n e  o d m ia n y  re lac j i  p o d ró ż n ic z e j .  Z a u w a ż a  w p ra w d z ie ,  że ta  o s t a tn i a  „ o d b ie g a  
d a le k o  od  k o n w e n c j i  r e p o r t e r s k i c h ” , a jej w a r to ść  k ry je  się  n ie  w w a lo ra c h  u ż y tk o ­
w y ch ,  lecz w  o p i s a n y c h  p rz e ż y c ia c h  a u to r a ,  n ie  w y c h o d z i  j e d n a k ż e  poza  d e f in ic ję  
r e p o r t a ż u 5.

I d e n ty c z n e  s t a n o w isk o  z a jm u je  N ie d z ie l s k i  jako  a u to r  h a s ła  R ep o rta ż  (w: L ite ­
ratura polska. P rzew o d n ik  encyklopedyczny) po  s c h a ra k te r y z o w a n iu  ro d o w o d u
1 g łó w n y ch  w y z n a c z n ik ó w  tego  g a tu n k u  o m a w ia  ró ż n e  jego m o d e le ,  a w ś ró d  n ich

'  Cz. Niedzielski O teoretycznoliterackich tradycjach prozy dokumentarnej [podróż -  powieść -  
reportaż], Toruń 1966.

4 Tamże, s. 55.

5 Tamże, s. 194-195.
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r e p o r t a ż  p o d ró ż n ic z y ,  w y m ie n ia ją c  o b o k  k s ią ż e k  F ie d le r a ,  C e n tk i e w ic z a ,  Ja n -  
t y -P o lcz y ń sk ie g o ,  U n i ło w sk ie g o  i P r u s z y ń s k ie g o  ró w n ie ż  D w ie w iosny  P a r a n d o w -  
sk iego ,  Podróże do Wioch i Podróże do P olski Iw a sz k ie w ic za ,  Ś w ia t  w ielu  czasów  
J.J.  S z c z e p a ń s k ie g o 6.

W y d a je  się jed n ak ,  że p r z y jm u ją c  tak ie  -  zbyt  uogó ln ia jące  -  s tan o w isk o  N ie d z ie l ­
ski n ie  ty lko  n ie  b ierze  p o d  uwagę  z m ia n ,  k tó re  zaszły we w spó łczesn y ch  re lacjach  
z podróży, ale p rzech o d z i  też d o  p o r z ą d k u  n a d  t rw a łym i w y z n ac z n ik a m i  p o d r ó ż y  
jako g a tu n k u ,  n ie  p o k ryw ającego  się p rzec ież  w sposób  całkow ity  z w y k rys ta l izow a­
n y m  w X X  w ie k u  rep o r ta że m .  Z w iązk i  gen e ty czn e  i s t r u k tu r a ln e  p o m ię d z y  podróżą  
i r e p o r ta ż e m  są oczywiste,  n iew ątp l iw ie  is tn ie je  też w ażny  i sze roko  rep re z en to w a n y  
m o d e l  relacji  p odróżne j ,  k tó ra  p rzy n a leży  do  rep o r ta żu ,  t rzeba  j ed n a k że  podkreś l ić ,  
że is tn ie ją  rów nież  tak ie  po d ró że ,  k tó re  n aw iązu ją  do  tradyc ji  g a tu n k u ,  są re lac jam i 
a u te n ty s ty cz n y m i ,  n ie  są je d n a k  rep o r ta ża m i.  Ich  źródeł  na leża ło b y  szukać  raczej 
w  Podróżach sentymentalnych  S te rn e ’a, Podróży do Włoch G oe thego ,  Opisu podróży z  P a­
ryża do Jerozolim y  C h a te a u b r i a n d a ,  Wędrówkach Childe H arolda  B yrona ,  Podróży do 
Ziem i Św ięte j i B eniow skim  S łow ackiego  -  jako w zorów  fo rm y  w yp o w ied z i  o twarte j ,  
w ie low ątkow ej,  dającej m ożliw ość  p o ró w n y w an ia  różnych  sys tem ó w  wartości ,  snuc ia  
in te le k tu a ln y c h  refleksji  i u t rw a la n ia  p rzeżyć  autora .

J e d n o z n a c z n e  p r z y p o r z ą d k o w a n ie  w szy s tk ic h  p o d ró ż y  a u te n ty s ty c z n y c h  d o  r e ­
lacj i  r e p o r ta ż o w y c h  n ie  u w z g lę d n ia  n ie  ty lko  z ró ż n ic o w a n ia  e s te ty c z n e g o  p o sz c z e ­
g ó ln y c h  teks tów , ale p r z e d e  w s z y s tk im  u k ie r u n k o w a n i a  w y p o w ie d z i  „ ja ” 
m ó w iąc eg o .  N ie w ą tp l iw y  jes t  b o w ie m  fak t ,  że te re lac je  p o d r ó ż n ic z e ,  k tó re  k o n ­
c e n t r u j ą  się  na  w ie rn o śc i  o p i su ,  n a  o b iek ty w iz a c j i  o p i sy w a n e g o  św ia ta ,  b l is k ie  są 
re p o r ta ż o w i ,  n a to m i a s t  t e k s ty  s k u p i o n e  b a rd z ie j  na  p ro c e s ie  p o s t r z e g a n ia  rz ec zy ­
w is to śc i  i ro d z ąc y ch  się p r z y  ty m  re f le k s ja c h  -  z a w ie ra ją ce  w y r a ź n e  a k c e n ty  a u t o ­
b io g ra f ic z n e  b ą d ź  n a s t a w ie n ie  e se is ty c zn e  -  w y m y k a ją  się  jego g a tu n k o w y m  
r e g u ło m .  W  r e p o r t a ż u  p o d r ó ż n ic z y m  g łó w n y m  c e le m  jest  zaw sze  -  m n ie j  lu b  b a r ­
d z ie j  o b ie k ty w n e  -  p r z e d s t a w ie n i e  j ak ie jś  rzeczyw is tośc i .  I c h o c ia ż  -  ja k  z au w a ż a  
N ie d z i e l s k i  -

w każdej , nawet na jbardzie j  sc jentystycznej  odm ian ie  m odelu  podróży, opis  rzeczywisto­
ści jest z in tegrow any  z op o w iad an iem  pod m io tu  o sam ym  sobie. P o d m io t  w ypowiedzenia  

rządzi  bowiem d ys ta nsam i p rzes t r zen n y m i  i czasowymi, p rzeciwstawia je i u tożsam ia ,  
n ie u s ta n n ie  k o nfron tu je  obserwację z osobistym sys tem em  pojęć i sądów o p rzedm iocie  
tych obserw ac ji. '

" Cz. Niedzielski Reportaż, w: Literatura polska X X  wieku. Przewodnik encyklopedyczny, t. II, 
Warszawa 2000, s. 97- 99.

' Cz. Niedzielski O teoretycznolilerackich.. .,  s. 54. Autor przypomina, że opisy
podróżnicze stanowiły jeden z ważnych komponentów rozwoju powieści, natomiast 
w okresie Oświecenia rozdział między dawną romansową odm ianą  prozy fabularnej 

a wzrastającą w es tetyczne znaczenie powieścią doprowadził do narodzin wtórnej  
opozycji między prozą fabularną a formami p iśmiennictwa dokum enta rno-  
-deskryptywnego. Warto rów nież zaznaczyć, że dla Niedzielskiego nowożytna teoria 
prozy powieściowej stanowi punk t  odniesienia  i kryterium literackości dla  „wszelkich
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-  to j e d n a k  w p r z y p a d k u  a r ty s ty c z n y c h  re lac j i  z rz ec zy w is ty c h  p o d r ó ż y  p r o je k c ja  
o k r e ś lo n y c h  p o g lą d ó w  czy n a w e t  o so b o w o śc i  a u to r a  d o k o n y w a n a  w  sz czeg ó ln e j  sy ­
tu a c j i  p o z n a w a n ia  i d o ś w ia d c z a n ia  „ in n e g o ” , p r e z e n ta c ja  w ła sn y c h  z a in t e r e s o w a ń  
i p rz eż y ć  -  s ta n o w i  cel n a d r z ę d n y .  W  ty m  k o n te k ś c i e  p o d ró ż e ,  s t a n o w ią c e  p r z e d ­
m io t  n in ie j s z y c h  r o z w a ż a ń ,  z n a c z n ie  b l iż sze  są g a t u n k o m  a u to b io g r a f i c z n y m  
a n iż e l i  r e p o r ta ż o w i .  P o d o b n e  s t a n o w isk o  (choć  z in n e j  p e r s p e k ty w y  b a d a w c z e j )  
z a j m u j e  R e g i n a  L u b a s - B a r t o s z y ń s k a  w p r a c y  p o ś w i ę c o n e j  z a g a d n i e n i o m  
w sp ó łc z e sn e g o  a u to b io g r a f i z m u :

N a naszych n iem al  oczach rodzi się teoria starej formy zap isu  dośw iadczeń  osobistych 
szczególnego typu,  m ianow ic ie  zw iązana  z podróżam i.  Oczywiście „ p o d ró ż ” to op o w iad a ­

nie,  które  poza w y m ia rem  re fe renc ja lnym  ma częściej c h a ra k te r  l i teracki .  N ie m n ie j  m oż­
na mówić o podróży  także jako o form ie  zap isu  osobis tego.8

P o d z ia ł  m ię d z y  w s k a z a n y m i  powyżej  m o d e l a m i  p o d r ó ż y  n ie  p r z e b ie g a  
z g o d n ie  z p r z y n a le ż n o ś c i ą  d o  l i t e r a tu ry ,  c h o c ia ż  p o d r ó ż e  i n t e l e k t u a l ­
n e  ze w z g lę d u  n a  n a s y c e n ie  re f le k s ją  i e se is ty k ą ,  jak  też  p rz e z  k o n s e k w e n c je  w y ­
n ik a j ą c e  z f a k tu ,  że  p i s a n e  są n a jc zę śc ie j  p rz e z  lu d z i  p ió ra ,  n o sz ą  w y r a ź n e  z n a m i o ­
n a  l i t e r a c k o śc i9 . R ó ż n ic e  tk w ią  n a to m i a s t  w  s t r u k t u r z e  t e k s tu  -  w r e la c ja c h  r e p o r ­

zjawisk z zakresu prozy opisowo-narracyjnej,  w stosunku do których odnieść można 
kategorię jakości ar tystycznych” (s. 7-9). Tak ie  stanowisko bliskie jest wielu badaczom 
zarówno powieści, jak i prozy niefikcjonalnej  i nawet w odnies ieniu  do l i tera tury 
współczesnej, w której opozycja d o k u m en tu  i l i tera tury uległa rozmyciu, pozostaje 
ciągle jeszcze teoretyczna św iadomość nadrzędnej rangi powieści traktowanej jako 
centrum. Małgorzata  Czerm ińska  charakteryzując esej jako ruch ku interpretacji  pisze: 
„Idąc dalej i dalej w stronę świata myśli coraz bardziej swobodnej [.. .],  m ożna opuścić 
terytorium eseju i dojść do kreowania fikcji -  a więc przez inne pogranicze wyjść 
z obszaru prozy niefikcjonalnej  i p o w r ó c i ć  d o  d a w n e g o  c e n t r u m ,  
d o  l i t e r a t u r y  t w o r z ą c e j  ś w i a t y  z m y ś l o n e ” (M. Czerm ińska 
Autobiograficzny trójkąt. Świadectwo, wyznanie i wyzwanie, Kraków 2000, s. 18;
(podkr. -  DK)

8/ R. Lubas-Bartoszyńska M iędzy autobiografią a literaturą, Warszawa 1993, s. 29; por. też
E. Nawrocka Osoba w  podróży (O podróżach M arii Dąbrowskiej), w: Osoba w  literaturze 
i komunikacji literackiej, red. E. Balcerzan i W. Bolecki, Warszawa 2000.

9' Nie wyklucza to jednak literackości reportażu, w tym reportażu podróżniczego.
Ta problematyka pojawia się w sporach krytycznolite rackich już w okresie 
międzywojennym, jest obecna również w wielu powojennych dyskusjach. Wśród nich 
warto wskazać szczególnie na wypowiedzi dotyczące twórczości Melchiora Wańkowicza, 
uznawanego za jednego z tych reporterów, który przełamał granicę między reportażem 
a prozą artystyczną; oraz -  przede wszystkim -  Ryszarda Kapuścińskiego; por. m.in.:
G. Grochowski Od empirii do nairacji -  „Imperium”Ryszarda Kapuścińskiego, w: Tekstowe 
hybiydy. Literackośc i je j pogranicza, Wrocław 2000; Cz. Niedzielski Zagadnienia reportażu 
w  kiytyce literackiej dwudziestolecia międzywojennego, Toruń 1963; A. Nasalska Problematyka 
twórczości reportażowej dwudziestolecia międzywojennego, „Annales” U M C S 1971; K. Wolny 
Reportaż. Między literaturą a publicystyką, w: Dziennikarstwo i świat mediów, red. Z. Bauer 
i E. Chudz ińsk i ,  Kraków 1996; K. Wolny O twórczości Ryszarda Kapuścińskiego. Rzeszów
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tażow ych  n a r r a t o r  p r z y jm u je  p o s taw ę  o b se rw a to ra ,  a d y s t a n s  d o  rzeczyw is tośc i  m a 
być g w a ra n c ją  rz e te ln e g o  p rz e k a z y w a n ia  in fo rm a c j i ;  d o m in u j e  n a s t a w ie n ie  o b ie k ­
ty w izu jące ,  p rz e ja w ia ją c e  się w  z a m ia r z e  p r z e k a z a n ia  p ra w d y  o rzeczyw is tośc i ,  p u ­
b l icy s ty czn e  u k i e r u n k o w a n ie  na  o d b io rcę ,  w id o c z n e  z a ró w n o  w a k tu a ln o ś c i  t e m a ­
tycznej  (p isze  się  o ty m ,  co a k tu a ln ie  w a żn e ,  i n te r e s u j ą c e ,  b u d z ą c e  p o zy ty w n e  b ą d ź  
n e g a ty w n e  re ak c je ) ,  j a k  i w d o s to so w y w a n iu  p r o b le m a ty k i ,  języka  czy  c h a r a k te r u  
re f leks j i  do  p o z io m u  o d b io rcy ,  n a d a ją c e  p rz e k a z o w i  sw o is tą  „ p rz e z ro c z y s to ś ć ” . 
P r ó b y  p o g łęb io n e j  i n te r p r e t a c j i  z ja w isk  czy ro z b u d o w a n e  p r e z e n ta c je  s t a n o w isk a  
a u to ra  są zw yk le  o d b ie r a n e  -  jak  z au w a ż y ł  G rz e g o rz  G ro c h o w s k i  -  j ak o  w y k ro c z e ­
n ie  p oza  g r a n ic e  g a tu n k u .

N a t o m i a s t  w  re la c ja c h  s t a n o w iąc y ch  p r z e d m io t  n a sz y ch  ro z w aż a ń  a u te n ty c z n e  
p o d ró ż e  s ta n o w ią  p r e te k s t ,  a m oże  raczej  b o d z ie c  (n a jczęśc ie j  p o żąd a n y ,  p rz y g o to ­
w yw any,  o czek iw an y )  do  ak ty w n o śc i  tw ó rcze j ,  d o  z m ie rz e n ia  się  z n o w y m i  d la  a u ­
to ra  k w e s t i a m i ,  do  p rz y j r z e n ia  się  s a m e m u  sob ie ,  d o  wy jśc ia  poza  d o ty ch c za so w ą  
sferę  z a in te re so w a ń .  P ro je k c ja  o d b io rc y  b l iż sza  jes t  k r e a c jo m  a r ty s ty c z n y m ,  nie 
jest  b o w ie m  o b l ic z o n a  na jego k o n k r e tn ą ,  b e z p o ś re d n ią  reakc ję .  R ó w n o c z eśn ie  
w  o d b io rz e  tych  u tw o ró w  is to tn a  jest  n ie  tyle  p ra w d z iw o ś ć  p r z e k a z y w a n y c h  in fo r ­
m ac j i ,  ile  jakość  p rz eż y c ia  i sp o só b  jego a r ty s ty c z n e g o  p r z e k a z u 10.

N a w ią z u ją c  do  C zes ła w a  N ie d z ie l sk ie g o ,  k tó ry  w cy to w an e j  już  ro z p ra w ie  p o d ­
k re ś la  z n a c z e n ie  re lac j i  z p o d ró ż y  w  ro zw o ju  r e p o r t a ż u  m o ż n a  p o s ta w ić  tezę,  że -  
z ko le i  -  u g r u n to w y w a n ie  się tej g a tu n k o w e j  fo rm y  w o k re s ie  m ię d z y w o je n n y m  
w y w arło  w p ły w  na k sz ta ł t  p o d r ó ż y  i n t e l e k t u a l n e j .  M i m o  w z a je m n e g o  
p r z e n ik a n ia  fo rm  n a r ra c y jn y c h  czy ch w y tó w  k o m p o z y c y jn y c h  s to p n io w o  
pog łęb ia !  się  w ó w czas  ro z d z ia ł  p o m ię d z y  l i t e r a c k im i  o p i s a m i  p o d ró ż y  a p o d r ó ż n i ­
c zy m i r e p o r t a ż a m i .  Ś w ia d o m o ść  tej o d rę b n o ś c i  s ta je  się  w y ra ź n a  w la ta ch  t r z y ­
d z ie s ty ch .  E k s p o n u j ą  ją b e z p o ś re d n io  sa m i  p isa rz e  -  J ó z e f  W i t t l i n  w p rz e d m o w ie  
d o  E ta p ó w  (k s iążk i  z aw ie ra jące j  re la c je  z p o d ró ż y  do  W io c h ,  F r a n c j i  i Ju g o s ław ii )  
u ja w n ia  swoją  n ie c h ę ć  do  l i t e r a tu r y  re p o r ta ż o w e j ,  s ta w ia jąc  za w z ó r  re lac j i  p o ­
d ró ż n e j  tw órczość  J o s e p h a  C o n r a d a 11. Z b ig n ie w  U n i ło w sk i  w  a r ty k u le  z a p o w ia ­
d a ją c y m  k s ią żk ę  z p o d ró ż y  po  A m e ry c e  P o łu d n io w e j  u z a s a d n ia  fo rm ę  swojej re la ­

1998, Z. Z ią tek Wiek doku memu. Inspiracje dokumeniame w  polskiej prozie współczesnej, 
Warszawa 1999.

Podobnie ujmował to zagadnienie Z. Klatik  pisząc, iż wartość opisu podróży zależy 
w m niejszym s topniu od przestrzeni,  po której się podróżuje, a w większym -  od 
„wewnętrznych rezerw” (inneren Resercen) podróżującego (JJeber d ie ..., s. 137).

11 „Dzieło Conrada przekreśla cala, modną do niedawna na Zachodzie, l i tera turę 
reportażowa, tzw. «literaturę faktów», będącą u nas osta tn im  krzykiem. Conrad 
zdewaluowal ten rodzaj p iśmiennictwa przez to, że rozporządzając materiałem 
doświadczalnym jak nikt inny, nie ograniczy! się do roli kopisty rzeczywistości (i jakiej 
rzeczywistości!), lecz ją przezwyciężył fantazją i przez to utrwalił” (J. W ittlin  Etapy, ¡talia 
-  Francja - Jugosławia , Warszawa 1933, przedruk  w: tenże, Orfeusz w  piekle dwudziestego 
wieku, Kraków 2000, cz. II: Etapy i nowe etapy, rozdz.: Z  walizy włoskiej, :  walizy 
francuskiej, z- walizy jugosłowiańskiej, s. 171).
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cji ,  p o k a z u ją c  dw ie  o d m ie n n e  p o s ta w y  p isa rsk ie :  d z ie n n i k a r z y  -  „n a  g o r ą c o ” 
c h w y ta jąc y c h  t e m a t  o ra z  tw ó rcó w  u jm u ją c y c h  swoje sp o s t r z e ż e n ia  w  l i t e r a c k ą  fo r ­
m ę ,  oczyw iście  z a l icz a jąc  s ieb ie  do  tych  o s ta tn ic h .  A u to r  Z y ta  w  dżungli p o d k re ś la  
też  a u to b io g r a f ic z n y  i p o d m io to w y  c h a r a k te r  swojej re lacji :

Jeśli będę opisywał to tylko swoje w rażen ia  i rzeczą czyte ln ika  jest wierzyć lub  nie  [.. .].
Z ogólnych w rażeń  wyciągnę w nioski  i będzie  to w m oim  pojęciu najrze te ln ie j  postawiony

obraz.

R ó w n ie ż  z ó w c ze sn y c h  k r y ty c z n o l i t e r a c k ic h  w y p o w ie d z i  d o ty cz ąc y c h  l i t e r a t u ­
ry p o d ró ż n ic z e j  w y la n ia  się  f o r m u ła  o d r ó ż n ia ją c a  p o d r ó ż e  a r t y s t y c z n e  
od  in n y c h  a u te n ty s ty c z n y c h  re lac j i .  K a z im ie r z  W yka  w y ró ż n ia  w  1935 r o k u  tak ie  
te k s ty  jak  P od zw ro tn ik a m i  i M oja  podróż do R osji A n to n ie g o  S ło n im s k ie g o ,  E uropa  
zbiera siano  K a d e n a - B a n d r o w s k ie g o ,  E ta p y  W i t t l i n a ,  P ą tn iczym  szlakiem  Z of i i  Kos- 
s a k -S z cz u c k ie j ,  szk ice  z w ło sk ic h  p o d ró ż y  Iw a sz k ie w ic za ,  a p o d s ta w o w y m  k r y t e ­
r i u m  jest  u k i e r u n k o w a n i e  re lac j i  na  i n te r p r e t a c j ę  rzeczy w is to śc i  i na  „ w iz e r u n e k  
d u c h o w y  a u to r a ” .

3 .

S t r u k t u r a l n e  p o d ło że  p rz y n a le ż n o śc i  re lac j i  p o d r ó ż n ic z y c h  do  k r ę g u  l i t e r a t u r y  
oso b is te j  o d z w ie rc ie d la  się  w  g r a m a ty c z n e j  d o m in a c j i  l ic zb y  p o je d y n c z e j ,  a tak ż e  
w  o b ecn o śc i  w sz y s tk ic h  e le m e n tó w  p a k tu  a u to b io g ra f ic z n e g o ,  k tó re  u z n a n e  z o ­
s ta ły  za n i e z b ę d n y  w a r u n e k  z a i s tn ie n ia  a u to b io g ra f ic z n e g o  t e k s t u 13. R o m a n  Z i-  
m a n d  o m a w ia ją c  w s p ó ln e  d la  całej  l i t e r a tu r y  d o k u m e n t u  o so b is te g o  cec h y  z a u w a ­
żył, że jest to l i t e r a tu r a  s k ła d a ją c a  się „z d w ó c h  kosm osów : św ia ta  p i s a n ia  o sob ie

' - Z. Uniłowski Żyto w  dżungli, w: tenże, Żyto w  dżungli, Pamiętnik morski, Reportaże, wybór
i posłowie B. Faron, Warszawa 1981, s. 108. Przywoływany powyżej artykuł 
Uniłowskiego, zatytułowany Narkotyk Am eiyki Południowej ukazał się w 
„Wiadomościach L iterackich” nr  32 z 1935 roku. Podaję za cytatem zamieszczonym w:
B. Faron Twórczość Zbigniewa Uniłowskiego w  świetle międzywojennej kiylyki literackiej. 
„Rocznik Naukowo-Dydaktyczny W SP w Krakowie”, z. 24: „Prace 
Historycznoliterackie” III, s. 122.

13/ Zob. Ph. Lejeune Pakt autobiograficzny, przel. A. Labuda,  w: Ph. Lejeune, Wariacje na 
lemat pewnego paktu. O  autobiografii, red. R. Lubas-Bartoszyńska, Kraków 2001.
Spośród wymienionych czterech kategorii  obejmujących lormę językową, temat, 
sytuację autora i sta tus narra tora, za niezbędne dla zaistnienia  tekstu autobiogra­
ficznego uznaje Lejeune tożsamość autora z narra torem  oraz tożsamość narra tora  
z głównym bohaterem. Definicja Lejeune’a poddana została krytycznej weryfikacji 
zarówno przez innych badaczy, jak i przez samego Lejeuna przede wszystkim 
w części dotyczącej relacji paktu autobiograficznego i powieściowego, pozostała 
jednak w swym zasadniczym założeniu (zasady zawierania „p ak tu ” , zgodności 

autora,  bohalera, narra tora)  jedną z podstawowych kategorii, do której 
odnoszą się współczesne badania li teratury autobiograficznej.
Por.: M. Czermińska Aulobiogiafia i powieść czyli pisarz i jego postacie. G dańsk  1987;
R. Nycz Sylw y współczesne, Kraków 1996.
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w p r o s t  i św ia ta  n a o cz n eg o  ś w ia d e c tw a ” 14. T e  o k re ś le n ia  w sp ó łg ra ją  z r o z p o z n a n ia ­
m i  .M ałgorzaty  C z e r m iń s k ie j ,  k tó ra  w sw ych  s ta r sz y ch  p ra c a c h  w y o d r ę b n i ła  dw ie  
p o s ta w y  a u to b io g ra f ic zn e :  ś w i a d e c t w a  i w y z n a n i a 13. W  p o d o b n y  sp o ­
sób  o p i s u je  już  sa m ą  s t r u k t u r ę  re lac j i  p o d ró ż n ic z e j  S ta n is ła w  B u r k o t ,  k ied y  p isze
0 c h a ra k te ry s ty c z n e j  d la  p o d ró ż y  z a s a d z ie  ró w n o w ag i  sfery  p o d m io to w e j  i p r z e d ­
m io to w e j ,  p o lega jące j  na  ty m ,  że n a r r a t o r  w p r a w d z ie  d e m o n s t r u j e  sw oją  o b ecn o ść ,  
ale  jego u w aga  k o n c e n t r u je  się  na  św iec ie  z e w n ę t r z n y m .  Z d a n ie m  B u rk o ta ,  m a  to 
z n a c z e n ie  za ró w n o  w p e r sp e k ty w ie  n a d a w c z e j  ( z a b u r z e n ia  tej ró w n o w ag i ,  o d b i e ­
g a ją ce  o d  p rzy ję ty c h  g ra n ic  z jed n e j  s t r o n y  w s p o m n i e n i a ,  z d r u ­
g i e j  -  r e p o r t a ż u ,  p o w o d u j ą  z a n i k  c e c h  g a t u n k o w y c h  
p o d ró ż y ) ,  jak  i w p e r sp e k ty w ie  o d b io rc z e j  ( z m ie n n y c h  h i s to ry c z n ie  o c ze k iw ań  
w o b ec  p o d r ó ż y ) 16.

P o r ó w n a n ie  t ek s tó w  s ta n o w iąc y ch  p r z e d m io t  b a d a ń  a u to ra  ro z p ra w y  o p o l sk im  
p o d r ó ż o p is a r s tw ie  ro m a n ty c z n y m  z u tw o r a m i  w s p ó łc z e sn y m i  p o zw ala  na  d o s t r z e ­
ż en ie  z m ia n  w  sam ej  k o n s t ru k c j i  teks tów , p rz e ja w ia ją c y c h  się  w  rosn ące j  d o m i n a ­
cji p o d m io t u  n a d  s fe rą  p r z e d m io to w ą  p rz y  z a c h o w a n iu  i s to ty  re lac j i  p o d ró ż n ic ze j .  
N a w e t  p o b ie ż n a  z n a jo m o ść  w sp ó łc z esn e g o  życia  l i te rac k ie g o  p o zw ala  s tw ie rd z ić ,  
iż o c z e k iw an ia  o d b io rcz e  w o b e c  w s p ó ł c z e s n y c h  p o d r ó ż y  n a s t a ­
w io n e  są b a rd z ie j  na  a sp e k ty  a u to b io g r a f i c z n e  -  a w ięc  na  to, k t o  o p i s u j e  
swoje  w ra ż e n ia ,  c o  i w  j a k i  s p o s ó b  d o s t r z e g a w  m ie j s c u ,  w  k tó ry m  
się  z n a la z ł ,  o r a z  j a k  t o  r e l a c j o n u j e  -  an iż e l i  na  p o z n a n ie  k o n k r e t ­
n y c h  m ie jsc .  O d n o s i  się  to n a w e t  do  re lac j i  r e p o r ta ż o w y c h ,  w  k tó ry c h  p r z e d m io t  
o p i s u  p e łn ić  m u s i  ro lę  n a d r z ę d n ą ,  a j e d n a k  o g r o m n e g o  z n ac z e n ia  n a b ie r a j ą  a u to r
1 sp o s ó b  p r z e d s t a w ia n i a  św ia ta ,  w  k tó r y m  się z n a jd u j e ,  p o z n a n ie  rzeczyw is tośc i  
p rz e z  m e d i u m  p isa rza .  W  o d n ie s ie n iu  d o  p o d r ó ż y  a r t y s t y c z n y c h  te 
o c z e k iw a n ia  są jeszcze m o cn ie j  u g r u n to w a n e ,  czego  p r z y k ła d e m .m o ż e  być f r a g ­
m e n t  sz k icu  k ry ty cz n eg o  E w y  B ień k o w sk ie j :

W  Podróży do Wioch in teresowało m nie  nie  tyle, gdzie au to r  byt, co widział i co m u się p o ­
dobało,  ile jak podróżował -  jaki jest styl  jego podróżow ania ,  co dla  niego oznaczają  te 

z daw ien  dawna magiczne słowa „podróż  do W io ch ” albo „być we W łoszech” .17

P rz y c zy n  tak ie g o  u k ie r u n k o w a n ia  w y p o w ie d z i  a u te n ty s ty c z n e j ,  a tak ż e  o c z e k i ­
w a ń  c z y te ln ik ó w  sz u k a ć  m o ż n a  z jed n e j  s t ro n y  w  p r z e m ia n a c h  s t r u k t u r y  re lac j i

14 R. Z im and  Diaiysta Stefan Z ., W rocław-W arszawa-Kraków 1990, s. 17-18. Na podstawie 
dokonanych przez Z intanda klasyfikacji można wnioskować, żc wyróżniłby on 
poszczególne odm iany gatunkowe li tera tury  d okum en tu  osobistego: dzienniki  podróżne,  
listy z podróży, wspomnienia  ilp. (zob. s. 29).

1- '  M. Czermińska Autobiografia i pcrwieśc.. .W’ swojej najnowszej książce Czermińska
omawia trzecią, wyodrębnioną przez siebie postawę autobiograficzną -  „wyzwanie”, por. 
Autobiograficzny trójkąt. Ś w ia d ec tw o .... Kraków 2000.

J’ S. Burkot Polskie podróżopisarstwo romantyczne. Warszawa 1988, s. 6.

1 '■ Iż Bieńkowska Wiochy heaszkiezneza. „Tygodnik Powszechny” 1977 nr  40.

48

http://rcin.org.pl



Kozicka Dwudziestowieczne „podróże intelektualne"

p o d r ó ż n ic z y c h  o d  r o m a n t y z m u ,  k ie d y  to  z n a c z e n ia  n a b ie r a j ą  -  o b o k  d o ty c h c z a s o ­
w eg o  z a in te r e s o w a n ia  n i e z n a n y m i  m ie j s c a m i  -  w r a ż e n ia  a u to r a - n a r r a to r a  i jego 
osobow ość ,  a z d ru g ie j  -  w  ro zw o ju  w s p ó łc z e sn y c h  ś ro d k ó w  p r z e k a z u ,  d z ię k i  k tó ­
ry m  p o z n a ć  m o ż n a  n ie o m a l  k a ż d e  m ie jsc e  na  z ie m i  w ra z  z jego  h i s to r ią ,  t e r a ź n ie j ­
szośc ią  i p r o g n o z a m i  na  przysz łość .  R y sz a rd  K a p u ś c iń s k i  w y z n a je  w  j e d n y m  z w y ­
w iad ó w :

.. .p isan ie  idzie teraz w k ie ru n k u  silnej  eseizacji .  To, co było do opow iedzen ia ,  zab ra ła  te ­
lewizja, a miejsce na refleksję jest właśnie  w pisan iu .  W ażna na świecie l i te ra tu ra  jest  n a ­

sycona refleksją, rozważaniem, z a m y ś le n ie m .18

W e w sp ó łc z e sn y c h  re la c ja c h  z p o d ró ż y  sz u k a  się  dz iś  czegoś  w ięce j  n iż  ty lko  
fa k tó w  i o p isó w  rzeczyw is tośc i ,  b o w ie m  ta k ą  ro lę  p e łn ią  p r z e w o d n ik i  i p o p u l a r n o ­
n a u k o w e  o p isy  g e o g ra f icz n e .  T r u iz m e m  jest  już  s tw ie rd z e n ie ,  że  w s p ó łc z e sn y  czy ­
t e l n i k  s t ro n i  z a ró w n o  od  fikcj i ,  jak  i o d  p r a w d  m aso w y c h  i d la te g o  n a j i s to tn ie j s z a  
w e w sp ó łc z esn e j  l i t e r a tu r z e  s ta ła  się  r z eczy w is to ść  p rz e f i l t ro w a n a  p rz e z  i n d y w i d u ­
a ln e  d o św ia d c z e n ie  -  s u b ie k ty w n ie  o d c z u te ,  p o św ia d c z o n e  o s o b i s ty m  p rz e ż y c ie m  
a u to ra .  W a r to  j e d n a k ż e  p a m ię ta ć ,  że  na  ty m  g r u n c ie  n a s t ą p i ło  z b l i ż e n ie  sp o s o b u  
o d b i o r u  p o d ró ż y  do  l i t e r a tu r y  a u to b io g ra f ic z n e j ,  w  k tó re j  rz ec zy w is to ść  jest  nie 
ty lk o  o b se rw o w a n a  i o p isy w a n a ,  a le  p r z e d e  w s z y s tk im  p rz e ż y w a n a .  P o d r ó ż  s ta ła  
s ię  b a r d z ie j  a u to b io g ra f ią  n iż  d o k u m e n t e m ,  a w ła śc iw ie  -  d o k u m e n t e m  oso b i­
s t y m 19. J e d n o c z e ś n ie  i s to tn ą  ro lę  o d g ry w a  w  tych  t e k s ta c h  re f le k s ja  e se is ty c zn a ,  
s ta n o w ią c a  sw ois tą  p rzec iw w ag ę  d la  d o m in u ją c e j  we w s p ó łc z esn e j  k u l tu r z e  f a k to ­
g ra f i i ,  w ie d z y  e n cy k lo p e d y c z n e j  -  sk ró c o n e j ,  p o z b aw io n e j  s z e ro k ic h  k o n tek s tó w .

N a  tle  całej  l i t e r a tu r y  oso b is te j  p o d r ó ż  w y ró ż n ia  się  j e d n a k  c zy m ś ,  co m o ż n a  by 
by ło  n a zw ać  o s ła b ie n ie m  a u to r s k ic h  w ą tp l iw o ś c i  -  r e a ln o ść  o d b y ty c h  czy  o d b y w a ­
n y c h  podróży ,  n ao cz n o ść  o p isy w a n e j  rzeczy w is to śc i  i b e z p o ś re d n io ś ć  d o z n a ń  o g ra ­
n icz a ją  c h a r a k te r y s ty c z n e  d la  X X -w ie c z n y c h  te k s tó w  a u to b io g r a f i c z n y c h  w a h a ­
n ia ,  w y m u s z a ją  n ie ja k o  a k c e p ta c ję  p o z n aw c z y ch ,  r e p re z e n ta c y jn y c h  i a r ty s ty c z ­
n y c h  m o ż l iw o śc i  cz ło w iek a  -  u z n a n ie  p e r sp e k ty w y  i n d y w id u a ln e g o  d o ś w ia d c z e ­
n ia  i p o s t r z e g a n ia  jako  u p r a w n io n e j  d o  w a r to śc io w a n ia  i n a d a w a n i a  sensów . P o ja ­
w ia ją c e  się  n i e k i e d y  o d a u to r s k ie  uw ag i  na  t e m a t  n ie p rz y s ta w a ln o ś c i  i n iew y s ta r -  
c za ln o śc i  o p i s u  w o bec  b o g a c tw a  rzeczy w is to śc i  są raczej  e l e m e n t e m  k o n w e n c j i ,  
„ to p o s e m  s k r o m n o ś c io w y m ”, re lac ja  z p o d ró ż y  w  sa m y m  sw ym  z a ło ż e n iu  zaw ie ra  
b o w ie m  w ia rę  a u to ra  w  m o ż l iw o ść  l i t e r a c k ie g o  o d d a n ia  z a ró w n o  w ła s n y c h  p r z e ­
żyć,  jak  i o b r a z u  rz eczy w is to śc i20.

18/ Moja biblioteka. Warsztat musi być czynny. Z  Ryszardem Kapuścińskim rozmawia Barbara 
N. Łopieńska, „Res Publica” 1995 nr  9, s. 53; por. też G. Grochowski Od empirii do 
narracji...

Termin Romana Zimanda.

20/ Dorota  Korwin-Piotrowska w swojej pracy na temat opisu  traktuje  tego typu deklaracje 
autorskie  jako rodzaj praeteritio, po którym zazwyczaj następuje opis.
(D. Korwin-Piotrowska Problemy poetyki opisu prozatorskiego, Kraków 2001, s. 129).

49

http://rcin.org.pl



Szkice

C z y n n o ść  p o d ró ż o w a n ia  -  z m ia n y  m ie jsca  i p r z e b y w a n ia  w in n e j  p rz e s t r z e n i  -  
w iąże  się  z c h a r a k te r y s ty c z n y m  ro d z a je m  p e rce p c j  i, co p r z e k ł a d a  się  w u tw o rze  na 
szczeg ó ln y  m o d e l  n a r ra c j i ,  o d p o w ia d a ją c y  p o t r z e b o m  o p isu  św ia ta ,  sk ie ro w a n y  na 
z ew n ą t rz ,  p o tw ie rd z a ją c y  f a k ty c zn o ść  z d a rz e ń  i a u to p s y jn o ś ć  o bse rw acj i .  J e d n o ­
cześn ie  p o b y t  w n o w y m  o to c z e n iu  s tan o w i  d la  p o d m io t u  a u to r s k ie g o  n a tu r a ln e  
w y zw an ie ,  p ro w o k u je  do  c iągłej  k o n f r o n ta c j i  w ie lu  p r z e s t r z e n i  i czasów: o p isy w a ­
ne  „ tu t a j ” (na jczęśc ie j  now e ,  n ie z n a n e ) ,  s tan o w i  i m p u l s  do  p rz y w o łan ia  k o n te k s tu  
„ t a m ” ( tego, co z n a n e ,  sw o jsk ie )  z m u s z a ją c  „ ja ” do  w y ra ź n e g o  o k re ś le n ia  się w obec  
obu  p rz e s t rz en i .  P o d o b n ie  o b o k  „ te r a z ” p o jaw ia ją  się  ró ż n e  w a r i a n ty  czasu  
p rzesz łeg o  i p rzysz łego ,  p o w o d u ją c  z a b u r z e n ia  re lac j i  c zasow ych ,  ro z w ars tw ie n ie  
c za su  t e r a źn ie js ze g o  i w ie lu  czasów  m in io n y c h  tak ,  iż w s p ó ł i s tn ie ją  o n e  w tekśc ie ,  
tw o rząc  „św ia t  w ie lu  c za só w ” 21. W  o b l ic z u  c iąg ły ch  k o n f r o n ta c j i  z tym ,  co o d ­
m ie n n e ,  p o d r ó ż n y  sto i p r z e d  k o n ie c z n o ś c ią  c iąg łego  o k r e ś l a n i a  w ła sne j  to ż sa ­
m o śc i ,  s c a la n ia  w ie lo w ars tw o w eg o  św ia ta  za p o m o c ą  n a r ra c j i .  O ś r o d k ie m  sca ­
la ją cy m  jest  p o d m io t ,  k tó ry  sy n te ty z u je  i i n t e r p r e t u j e  w swojej re lac j i  ró ż n o ro d n e  
e l e m e n ty  rzeczyw is tośc i .  Z  sze ro k ie j ,  a n t r o p o lo g ic z n e j  p e r sp e k ty w y  is to tę  d o ­
św ia d c ze n ia  p o d ró ż y  p o d o b n ie  u jm u je  W ojc iech  B u rsz ta :

Jednakże  czasowe od d a len ie  się od realiów „ tu ta j” to ma na celu, aby podglądając  o d m ie n ­
ność szukać własnego miejsca w świecie, b ronić  jego s ta tu su ,  określać ponownie sens 

własnego „tu i te raz” [ ... ].  Jest  za tem tak, że an tropo log iczne  sposoby pojęciowego u jm o ­
w ania  i charak te ryzow ania  obcości są jednoczesnym i sposobam i tworzenia sam owizerun-  
ku nas samych i naszej ku ltu ry ,  w której  jesteśmy zakorzen ien i  mocą aku l tu rac j i .22

K o n sek w en c je  tak ic h  d o św ia d c z e ń ,  u jaw n ia ją c e  s ię  w  re la c ja ch  z o d b y te j ,  czy 
o d b y w a n e j  p o d ró ż y  w y d a ją  się  i s to tn e  z p u n k t u  w id z e n ia  o c z e k iw ań  X X -w ieczne -  
go  odb io rcy ,  k tó ry  m a  za sobą  d o św ia d c z e n ia  p r z e m ia n  n o w o czesn e j  pow ieśc i  
b ie g n ą c y c h  w k i e r u n k u  r e d u k c j i  pozycji  n a r ra to r a ,  w p r o w a d z e n ia  w ie lu  z m i e n ­
nych  p e rsp ek ty w ,  p o l im o r f ic z n o śc i ,  f r a g m e n ta c j i  f a b u ły  i p r e z e n ta c j i  w ie lo z n a c z ­
nego ,  n ie sp ó jn e g o  o b r a z u  rzeczyw is tośc i .  Z ja w isk o  k o ń c a  o p o w ieśc i  r o z u m ia n y c h  
jako  p rz e k a z y w a n ie  ca łośc iow ych  h is to r i i ,  k tó re  in te r p r e to w a ł  m .in .  T h e o d o r  W. 
A d o rn o  p isząc ,  iż w s p ó łc z eśn ie  n ie  da  się  już  o p o w ia d a ć ,  p o n ie w a ż  „ ro zp a d o w i  
u leg ła  to ż sam o ść  d o św ia d c z e n ia ,  życie  sp ó jn e  w sob ie  i w y a r ty k u ło w a n e ,  b ę d ąc e  
j e d y n y m  p rz y z w o le n ie m  d la  p o s taw y  n a r r a t o r a ”23 w y w ar ło  n ie w ą tp l iw y  w p ły w  na 
d y n a m ic z n y  rozwój g a tu n k ó w  n ie f ik c jo n a ln y c h ,  o p a r ty c h  na f a k ta ch  i i n d y w i d u ­

2* Tytuł opowiadania Jana Józefa Szczepańskiego (wyd. 1969); przedr. w tomie Trzy podróże, 
Krakow 1981. Przytaczam za Andrzejem Sulikowskim, którego tekst stal się inspiracją 
do rozważań na temat czasu. Zob. A. Sulikowski Tradycja personalistyczna we współczesnej 
eseistyce polskiej, w: Polski esej. Studia, red. Al. Wyka, Kraków 1991.

22 W.J. Burszta Podróżować, posiadać, wiedzieć, w: Pojednanie tożsamości z  różnicą. Studia  
kitlturoznawcze, red. li. Rewers, Poznań 199?, s. 262-263.

2-‘ T:W. Adorno Pozycja narratora we współczesnej powieści, w: Sztuka i sztuki. Wybór esejów, 
wybór i wstęp K. Sauerland, przel. K. Krzemień-Ojak. Warszawa 1990. s. 1/6.
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a ln y m  d o św ia d c z e n iu .  T o m a s z  B u r e k  k o m e n t u j ą c  p r z e m ia n y  X X -w iec zn e j  l i t e r a ­
tu r y  z p e r sp e k ty w y  ro z w o ju  pow ieśc i  u jm u je  rzecz  n a s tę p u ją c o :

Z m ien ia ł  się typ lektury, zm ien ia ła  się św iadom ość i w rażliwość es tetyczna,  zm ien ia ł  się 
panu jący  model powieści , zm ien ia!  się w ogóle c h a ra k te r  współczesnego dośw iadczenia  li ­

te rackiego. Nowa filozofia l i te ra tu ry  powstawała p rzede wszystk im  jako kom en ta rz  do po ­

szuk iw ań  i doko n ań ,  które zdawały  się w swych am b ic jach  przekraczać  l i te ra tu rę  i dlatego 

m usia ła  przyjąć za aks jom at,  że l i te ra tu rę  au ten ty czn ą  stanowi dzisia j wszystko to, co jest 

wyzwolone od l i te ra tu ry  w konw enc jona lnym  sensie  tego słowa, od naiwnej ła tw izny li te­

rackiej, od oszustwa popraw nej  l i terackości .24

P o d o b n e  s ta n o w isk o  z a jm u je  M a łg o rz a ta  C z e r m i ń s k a ,  k ie d y  p isze  o dw óch  
ró w n o le g ły c h  p ro c e sa c h  z ac h o d zą cy c h  w  X X  w ie k u  -  n a r o d z i n a c h  i p r z e k s z t a ł c e ­
n ia c h  p ow ieśc i  n o w o c ze sn e j  o raz  p r z e m ia n a c h  w  p o s ta w ie  p u b l ic z n o ś c i  czy ta jące j ,  
id ąc y ch  w  k i e r u n k u  w z r o s tu  z a in te r e s o w a n ia  p ro z ą  n i e f a b u la r n ą ,  a p rz e d e  w szy s t ­
k im  a u to b io g r a f i ą 25.

4 .

N ie z a le ż n ie  od  p rzy ję te j  p e r sp e k ty w y  b a d aw c z e j  p o d z ia ł  na  p o d r ó ż e  o c h a ­
r a k te r z e  n a u k o w y m  i d o k u m e n t a r n y m ,  z n a jd u ją c e  się p oza  o b s z a ­
r e m  te o re ty c z n o l i t e r a c k ic h  z a in te re so w a ń  o ra z  na  t ak ie ,  k tó re  z aw ie ra ją  w a lo ry  
l i t e r a c k ie  w y d a je  się  u g ru n to w a n y .  Toczące  się  od  w ie lu  la t  p o l e m ik i  d o ty cz ą  n a to ­
m ia s t  p rz y n a le ż n o śc i  tych  o s t a tn i c h  -  t a k  jak  i p o z o s ta ły c h  g a tu n k ó w  p a m i ę t n i ­
k a r s k ic h  -  do  l i te r a tu ry ,  a w o d n ie s ie n iu  d o  sa m y c h  p o d ró ż y  s p o tk a ć  m o ż n a  n a j ­
częśc ie j  o k re ś le n ia ,  że jest  to l i t e r a tu r a  p o g ra n ic z a ,  m ie sz c z ą c a  się  w  o b rę b ie  l i te ­
r a tu r y  f a k tu 26. P o le m ik i  te  ce ln ie  p o d s u m o w u je  J e r z y  K a n d z io ra :

M iędzy  tymi dw om a p u n k ta m i  w idzenia :  w czesnym  u jęc iem  Głow ińsk iego ,  a k c e n ­

tu jącym  raczej to, co oddala  d z ien n ik  in ty m n y  od pow ieśc i-dz ienn ika  (a szerzej  -  od 
„dzie ła” w rozum ien iu  Alain G ira rda )  a ujęciem Z im a n d a ,  poszuku jącym  raczej tego, co 
wysta rcza, by dzienn ikow i in ty m n e m u  (a szerzej  -  n iek tó rym  tekstom  l i te ra tu ry  d o k u ­

- 4/ T. Burek Powieść utajona, w: Żadnych marzeń, Warszawa 1989, s. 134.

M. Czermińska Autobiograficzny..., s. 272-273. N a temat autobiografizmu, podmiotowości 
i relacji między l iteraturą d o kum en tu  osobistego a prozą fabularną  z p u nk tu  widzenia 
rozwoju prozy współczesnej  zob.: M. Czermińska Autobiografia i powieść...-, M. Głowiński 
Powieść a dziennik intymny, w: A'arracje literackie i nieliterackie. Prace wybrane, t. 11, Kraków 
1997; J. Ja rzębski Kariera autentyku, w: Studia o nanacji, red. J. Błoński, S. Jaworski, 
Wrocław 1982; J. Kandziora Zmęczeni fabułą. Narracje osobiste w  prozie polskiej po 19 76 
roku, Wrocław 1993; M. Janion B yć „ja” swojego „ja", w: Prace wybrane, t. 11: Tragizm, 
Historia, Pływalność, Kraków 2000; R. Nycz Sylw y współczesne, Kraków 1996; R. Nycz 
Osoba w  nowoczesnej literaturze: ślady obecności, w: Osoba w literaturze....

<1 Por. S. Burkot Polskiepodróżopisarstwo..., s. 6-7.
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m entu  osobistego) przyznać  s ta tus  dzieła sz tuki  słowa -  sy tuu je  się wielowątkowy, p ode j­
m ujący różne aspek ty  tekstów pogranicznych dyskurs  teore tycznol i te rack i .27

N a jb a r d z ie j  j e d n o z n a c z n e  s ta n o w isk o  w k w es t i i  l i t e rac k o śc i  d o k u m e n t u  o s o b i ­
s tego  za ją ł  R o m a n  Z im a n d ,  p isząc  o c h a ra k te ry s ty c z n e j  d la  w sp ó łc z esn o śc i  n o b i l i ­
tacj i  p ro z y  o sob is te j  do  r a n g i  l i t e r a tu r y  p o d  w p ły w e m  r y n k u  k s ię g a r s k ie g o  (c zy te l ­
n iczego);  z azn aczy ł  j e d n a k ,  iż ran g a  l i t e r a tu r y  jes t  ty m  t e k s to m  p r z y z n a w a n a  n ie  
a u to m a ty c z n ie ,  lecz w yb ió rczo .  P o d s ta w o w y m  w y z n a c z n ik ie m  l i te rac k o śc i  tych  
u tw o ró w  jest  -  jego z d a n ie m  - n a d m i a r  z a w a r ty  b ą d ź  w sa m y m  tek śc ie ,  b ą d ź  
też  p oza  n im ;  c h a r a k te r y z o w a n y  jako  p o jęc ie  re la ty w n e  ( n a d m i a r  w s to s u n k u  do  
czegoś) ,  a tak ż e  h i s to ry c z n ie  i k u l tu r o w o  z m ie n n e ;  r o z u m ia n y  z a ró w n o  jako  nad-  
d a n ie  w sen s ie  w a r to śc i  l i te r a c k ic h ,  ja k  i w a r to śc i  i n f o r m a c y jn y c h 28. Te o s ta tn ie  
w y d a ją  s ię  szczeg ó ln ie  i n te re s u ją c e ,  jeżeli  b o w iem  w e ź m ie m y  p o d  u w ag ę  p o d s t a ­
wow y n a d d a t e k  -  a u to ra  jak o  osobę  z n a n ą  już  w cześn ie j  ze sw oich  d o k o n a ń  -  to b ę ­
dz ie  o n  m ia ł  w p ły w  z a ró w n o  na o c z e k iw a n ia  c zy te ln ik ó w ,  jak  i na  k re a c ję  t e k s tu ,  
u w z g lę d n ia ją c ą  od  p o c z ą tk u  tak i  ro d za j  z a in te re so w a n ia .  J e d n a k ż e  p o p u la r n o ś ć  
a u to r a  n ie  m o że  być (i n ie  jest)  j e d y n y m  w y z n a c z n ik i e m  l i te rac k o śc i  u tw o ru  o so b i ­
stego ,  o czy m  św iad czą  ro z l iczn e  p rz y k ła d y  w s p o m n ie ń ,  re lac j i  czy  a u to b io g ra f i i  
z n a n y c h  p o s ta c i ,  k tó ry m  t r u d n o  p rz y p is a ć  tak ą  rangę .

N ie  u leg a  j e d n a k  w ą tp l iw o śc i ,  że szczeg ó ln y  k o n te k s t  o d b io r u  to w arzy szy  p r o ­
zie o so b is te j ,  p i sa n e j  p rz ez  lu d z i  p ió ra .  R o z w a ża ć  m o ż n a ,  czy k a ż d y  te k s t  sp e łn ia  
te n a d z ie je ,  j e d n a k  we w sp ó łc z esn e j  św ia d o m o śc i  k u l tu r a ln e j  i s tn ie je  w t a k im  
p r z y p a d k u  g e n e r a ln e  z a ło że n ie  l i te rack o śc i .  J e s t  o n o  w y ra ź n e  ró w n ie ż  w  o d n ie s ie ­
n iu  do  p o d ró ż y  -  in n e  są o c z e k iw an ia  o d b io rcz e  w o bec  re lac j i  sp i sy w a n y c h  p rz ez  
p o d r ó ż n ik a ,  d z i e n n ik a r z a  czy  n a u k o w c a ,  in n e  -  p rz e z  z n a n e g o  p i s a r z a 29.

- J. Kandziora Zm ęczeni..., s. 6. Za przynależnością gatunków pamiętn ikarskich  do 
l i tera tury opowiadają się generalnie (choć z różnymi zastrzeżeniami):  R. Lubas-  
-Bartoszyńska Między aulobiogiafią...; L. Łopatyńska Dziennik osobisty, jego odmiany 
t przemiany, „Prace Polonistyczne” 1950, s. 253-280; A. Milecki  Forma dziennika 
w  literaturze francuskiej, Kraków 1983; Z. Z ią tek wyznacza nawet wyraźną cezurę tego 
procesu pisząc, że lata 80. ujawniły ostateczny zanik opozycji „ dokum en tu” 
i „l i teratury”, dodając przy tym, iż opozycja ta stanowiła jedną z zasadniczych kategorii 
porządkujących doświadczenie prozy XX wieku. (por. Z. Z ią tek W iek...). Wydaje się 
jednak, że zniesienie tradycyjnej opozycji między dokum en tem  i l i tera turą bardziej 
oczywiste jest dla współczesnych pisarzy (por. Literaturę Woroszylskiego, Gatunek: podróż 
Z im anda)  niż dla wielu badaczy i krytyków, którzy ciągle jeszcze powołują się na 
wzorzec „l iteratury  p ięknej” rozumianej jako fikcjonalna opowieść.

2S- R. Z im an d  Gatunek: podróż..., s. 26-31. Z im and  wymienia jako jeden z przykładów 
nadm iaru  odm ienny od ogólnie przyjętego sposób relacjonowania jakiegoś wydarzenia 
czy sytuacji jak np. wspomnienia Pawia Jasienicy z idyllicznym obrazem rosyjskiego 
miasteczka w okresie rewolucji oraz dz iennik  Andrzeja Bobkowskiego.

' ' Takie sformułowanie nie jest t ru izmem, jeśli wziąć pod uwagę wszystkie 
konsekwencje,  które niesie pisanie dokum entów  osobistych przez ludzi pióra.
Andrzej Cieński w rozprawie Pamiętniki i autobiografie światowe cytuje fragment Fnglisk
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M o ż n a  z a t e m  w s k a z a ć  na  p ra w id ło w o ść  p o leg a jąc ą  n a  t r a k t o w a n iu  f a k tu  -  iż 
a u to r e m  t e k s tu  o so b is te g o  jes t  p i s a rz  -  j ak o  jed n e g o  z i s to tn y c h  c z y n n ik ó w  n a d ­
m ia r u  sp rz y ja ją c e g o  l i te rack o śc i  t e k s tu  n i e f ik c jo n a ln e g o 30, czego  d o b i tn y m  
p r z y k ła d e m  m o ż e  być s t a n o w isk o  S ta n is ła w a  S ie ro tw iń s k ie g o ,  k tó ry  w  1958 ro k u  
ta k  c h a r a k te r y z u je  D zien n ik  podróży do Tatrów  S ew e ry n a  G o szczy ń sk ieg o :

D zien n ik i ,  p a m ię tn ik i  nie należą przez swą formę do l i te ra tu ry  p ięknej ,  zależy to od ich 
treści  i walorów artystycznych.  [...] W  dużej  mierze  decydującą  jest  osoba au to ra ,  jego za­

in te resow ania ,  ale i um ie ję tność  w p rzeds taw ia n iu  przeżyć i w rażeń ,  o d tw a rz a n iu  uczuć, 

jednym  słowem -  ta len t  i jego rodzaj  n iezależn ie  od p rz e d m io tu  dzieła . D ziennik podróży 

do Tatrów  pisa ł poeta  rom antyczny, au to r  wierszy lirycznych i powieści  poe tyckich ,  ale 

również pub l icysta ,  p isarz  polityczny, kry tyk  li teracki [ ... ].  D ziennik, ocen iany  z dz is ie j ­

szego p u n k tu  w idzen ia ,  ma po trosze z repo r taż u ,  monografi i  tu rys tycznej ,  rozpraw y e t ­

nograficznej , fe l ie tonu li terackiego i s ta roświeckiej gawędy. [...] N iem n ie j  w całości  jest 

dz ie łem  l i te rack im ,  wyrosłym w określonych w a ru n k ach ,  dz ie łem  poety  rom an tycznego ,  
sięgającego po nowy tem at ,  aby go ś rodkam i artys tycznym i swojego czasu i i n d y w id u a ln e ­
go ta le n tu  w prow adz ić  t r iu m fa ln ie  do li tera tury. M a też więc p rawo do oceny ar tystycznej  

na równi z w ie rszam i l irycznym i,  powieściami w ierszem  i prozą ,  jak ie  nap isa ł  ten sam 

au tor .31

Aulobiography S hu m ak er ’a: „pamiętn ik i  l i teratów stanowią wśród ogółu pam iętn ików  
kategorię osobną, wyjątkową [...]. Pam iętn ik i  i dzienniki  l i tera tów są utworami 
osób posiadających trening  pisarski,  świadomych zasad kompozycji i używających 
wszystkich specyficznych środków ekspresji  literackiej nadających opisywanej 
rzeczywistości cechy symboliczne i fikcyjne. Chodzi tu  więc o świadomą 
organizację mater ia łu  słownego” . W  podobny sposób ujmuje tę problematykę 
Zdzisław Łapiński ,  wskazując na różnicę zapisków prowadzonych przez pisarzy 
i dzienników innych artystów. W ynika  ona z faktu, iż dla tych drugich  dz ienn ik  
jest „formą realizacji osobowej różną od tej, w której potrafią znaleźć swój 
najtrafniejszy  wyraz [a] tylko w dzienn iku  pisarza można jednocześnie objaśniać 
własną wizję świata i wcielać ją w życie, dziel ić się wiedzą o sprawności artystycznej
i składać jej dow ód” (Z. Łapiński  J a ,  Ferdydurke. Gombrowicza świat interakcji,
Lublin 1985, s. 92). '

3Q/ „Artysta w tym samym stopniu gra, gdy oznajmia, że tym razem to nie
będzie Dichlung, lecz naga Wahrheit" -  pisze Rom an Jacobson (Co to jest poezja? 
przel. M.R. Mayenowa, w: tenże Praskaszkola strukturalna w  latach 1926-1948.
Wybór materiałów, Warszawa 1966, s. 115). Sposób odbioru tekstu jest jednym
z czynników rozstrzygających o przynależności  utworu do li teratury,
współczesna wiedza o l i tera turze sprzyja bowiem odrzucaniu  koncepcji  l i tera tury
jako zbioru tekstów podporządkowanych określonym regułom i normom;
por.: R. Nycz S y lw y ...; S. Dąbrowski Literatura t literackośc. Zagadnienia, spoty, wnioski,
Kraków 1977.

- 1 S. Goszczyński Dziennik podróży do Tatrów. Wrocław 1958, oprać. S. Sierotwiński,  
s. LXYI i LXXI.
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K ry te r i a  a r ty s ty c zn e j  o cen y  t e k s tu  o so b is teg o  p o zo s ta ją  j e d n a k  n ie o s t r e  o raz  -  
jak  n a s  p o u c z a ją  S y lw y  współczesne  -  „ a k tu a l i z o w a n e  k a ż d o ra z o w o  w ak ty w n e j  le k ­
tu rz e  o d b io rc y  i s t a b i l izo w an e  w r a m a c h  l i t e r a t u r y ”32.

T rz e b a  ró w n ie ż  p o d k re ś l ić ,  że a u t e n t y z m  p ro z y  d o k u m e n t a r n e j  n ie  ty lko  nie 
w y k lu c z a  roli  w y o b ra ź n i  a r ty s ty c zn e j ,  ale  ją d o d a tk o w o  e k s p o n u je  p rz e z  o g r a n i ­
c z e n ia  w p rz e s t r z e n i  o k re ś lo n e g o  m a te r i a łu .  T w órczą  k re a ty w n o ść  p rz e ja w ia  a u to r  
p o d r ó ż y  w  sa m y m  w y b o rze  e le m e n tó w  rzeczyw is tośc i ,  w  sp o s o b a c h  t r a n s p o z y ­
cji  n e u t r a ln y c h  in fo rm a c j i  na  s t r u k t u r ę  tek s tu ,  w s ty lu  i c h a r a k te r z e  p isa n e j  r e la ­
cji. Bez  tej tw órcze j  ak ty w n o śc i  p o d m io t u  -  jak  z au w aży ł  Z la tk o  K l a t i k - o p i s y  p o ­
d ró ż y  d o  tych  s a m y c h  m ie jsc ,  a s z czeg ó ln ie  d o  m ie jsc  n a jb a r d z ie j  z n a n y c h  i n a jc z ę ­
ściej o d w ie d z a n y c h ,  ró ż n i ły b y  się ty lk o  o k o l ic z n o śc ia m i  s y tu a c y jn y m i .  W y sta rczy  
j e d n a k  w s k az ać  na  re lac je  z w ło sk ic h  p o d ró ż y  G o e th e g o  i S t e n d h a la ,  ró ż n ią ce  się 
m ię d z y  sobą  in d y w id u a ln y m  sp o s o b e m  p o s t r z e g a n ia  rzeczy w is to śc i  i b o g a c tw e m  
w ła sn e g o ,  w e w n ę t r z n e g o  św ia ta  o tw ie ra ją c eg o  się  w z e tk n i ę c iu  z n o w ą  rzeczy w i­
s tośc ią ,  by  d o s t r z e c  z a sad n ic z ą  o d m ie n n o ś ć  p i s a r s k ic h  k r e a c j i33.

W e w sp ó łc z e sn y c h  r e la c ja ch  osobow ość ,  in d y w id u a ln o ś ć  a u to r a  z a z n a c z a  się 
ró w n ie ż  p rz e z  s to s u n e k  d o  k u l tu r o w y c h  s te r e o ty p ó w  podróży ,  t r a d y c y jn y c h  m o ty ­
w ów  i sp o so b ó w  o p isu  z n a n y c h  m ie jsc  czy  też o k re ś lo n y c h  w z o rcó w  l i te rac k ic h .  
O d n ie s i e n i a  te  p rz y b ie ra ją  częs to  fo rm ę  w y p o w ie d z i  b e z p o ś re d n ic h ,  k tó re  p rz ez  
n e g ac ję ,  p a r o d ię  b ą d ź  też  a k c e p ta c ję  z ak re ś la ją  o d p o w ie d n i  k rą g  k u l tu ro w y ,  w  k tó ­
ry m  u m ie j s c a w ia  się  d a n a  re lac ja ,  m o g ą  też  j e d n a k  po zo s tać  w s fe rze  k o m p o zy c j i  
czy in te r t e k s tu a ln y c h  d ialogów. W sk a z u ją  one  w y ra źn ie  na  i s to tn ą  ro lę  k o n w e n c j i  
św ia to p o g lą d o w y c h  i l i t e r a c k ic h  w X X -w iec zn y c h  o p i s a c h  podróży .  T a k  p o s t r z e g a ­
n a  p o d r ó ż  to zaw sze  s ty k  b io g ra f i i ,  geo g ra f i i  i l i t e ra tu ry :  o soby  a u to r a ,  św ia ta  e m ­
p i ry c z n e g o  i k o n w e n c j i  l i t e r a c k ic h ,  u m ie sz c z o n y c h  zaw sze  w  j a k im ś  h i s to ry c z n y m  
h o ry z o n c ie  k u l tu r o w y m ,  o k re ś la ją c y m  sp o łe cz n e  k l isze  w id z e n ia  i o p isy w a n ia  
św ia ta  .

5 .
S u g e ro w a n e  w  ty tu le  u m ie j s c o w ie n ie  w s p ó łc z esn y c h  p o d ró ż y  m ię d z y  e se jem  a 

a u to b io g ra f ią  nie z a p o w ia d a  b y n a jm n ie j  j e d n o z n a c z n e j  k la sy f ik a c j i ,  jakiej  
m ia ły b y  być p o d d a n e  p o szcze g ó ln e  teksty. X X -w ieczn e  p o d r ó ż e  i n t e l e k ­
t u a l n e  zaw ie ra ją  p rz ec ie ż  -  o b o k  po d s taw o w e j  w a rs tw y  d o k u m e n t a r n e j  -  za ­
r ó w n o  e le m e n ty  a u to b io g ra f ic z n e ,  jak  i e se is ty czn e ,  a w id o c z n e  m ię d z y  p o sz c ze ­
g ó ln y m i  t e k s ta m i  ró żn ice  p o leg a ją  na  p rz e w a d z e  jed n e j  z tych  cech .  Ta p rzew ag a  
ro z s t rzy g a  j e d n a k  o z a sad n icz e j  s t r a te g i i  ca łego  t e k s tu ,  o jego k o m p o z y c j i  i o roli,  
jaką  w  tek śc ie  p rz y p is u je  sobie  au to r .  S ta je  się  to szczeg ó ln ie  w id o c z n e  w t e k s ta c h  
o p i su ją c y c h  w ojaże  do  tych  s a m y c h  k ra jó w  czy m ie jsc ,  a także  p rz y  z e s ta w ie n iu  r e ­
lacji  sp i s a n y c h  w tak ie j  sam ej  fo rm ie  g a tu n k o w e j  -  na  p r z y k ła d  d z ie n n ik a .  Z n a ­

32 R. Nycz S y lu y . .., s. 50.

} i ' Z. Klatik Ueber dtc. . . ,  s. 129.

34/ Por. E. Nawrocka Osoba w .. . ,  s. 20-1.
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m ie n n e  -  z tej p e r s p e k ty w y  -  m o że  być p o r ó w n a n ie  p o d r ó ż n y c h  d i a r iu s z y  w ę ­
d r u j ą c e g o  po  A u s t r i i  i N i e m c z e c h  S te m p o w sk ieg o ,  j e ż d żą c eg o  po  p o łu d n io w e j  
F r a n c j i  B o b k o w sk ie g o  i p ły n ą c e g o  d o  E u r o p y  G o m b ro w ic z a .  P r z y w o ła n e  z ap i sk i  
o d z w ie rc ie d la ją  n ie  ty lk o  sp o s ó b  p o d ró ż o w a n ia  ich a u to ró w ,  ale też  sp o s ó b  p e r c e p ­
cji  rzeczyw is tośc i ,  ro lę ,  jaką  p r z y p is u ją  sp o r z ą d z a n y m  p rz e z  s ie b ie  z a p i s k o m ,  c h a ­
r a k t e r  a u to rsk ie j  k reac j i .  R a d y k a ln i e  o d m ie n n a  d y n a m i k a  p o z n a w a n ia  i o p i sy w a ­
n ia  rzeczyw is tośc i  od  szy b k ieg o ,  p e łn e g o  w i t a l i z m u  p o c h ła n i a n i a  p r z e s t r z e n i  
w to k u  row erow ej  ja z d y  w S zk ica ch  p iórkiem  A n d r z e ja  B o b k o w s k ie g o  p rz e z  sp o k o j ­
ny, r a c jo n a ln y  tok  p iesze j  w ę d ró w k i  w  D zien n iku  podróży do A u s tr ii i N iem iec  J e r z e ­
go S te m p o w sk ie g o ,  po  c a łk o w i tą  p ra w ie  e l im in a c ję  w ra ż e ń  p o k o n y w a n ia  p r z e ­
s t r z e n i  w  D zien n iku  transa tlan tyckim  W i to ld a  G o m b ro w ic z a  -  p o d k r e ś l a  d o d a tk o w o  
o d m ie n n o ś ć  p i s a r s k i c h  s t r a te g i i 33. W  Szk icach  piórkiem  r y tm  d z ie n n ik o w e g o  z a p i ­
su  d o m in u j e  n a d  e se is ty c zn ą  re f lek s ją ;  w  u tw o rz e  S te m p o w sk ie g o  f o r m a  d i a r iu s z a ,  
s łu ż ąc a  w y e k s p o n o w a n iu  n a o cz n o śc i  o p isu ,  p o d p o r z ą d k o w a n a  zo s ta ła  o g ó ln ie j ­
szy m  ro z w a ż a n io m  a u to r a  na  t e m a t  a k tu a ln e j  sy tu a c j i  E u r o p y ;  G o m b r o w ic z  k o n ­
c e n t r u j e  się  na  g rze  z k o n w e n c ją  o p isó w  p o d ró ż n ic z y c h  i a u to k r e a c j i  w o b e c  p o r z u ­
cane j  (A rg e n ty n a )  i o d z y sk iw a n e j  (E u ro p a )  życiowej p r z e s t r z e n i .

P o d o b n y m  z a b ie g o m  p o ró w n a w c z y m  m o ż n a  p o d d a ć  t e k s ty  p o d r ó ż n e  I w a sz k ie ­
w icza ,  w  k tó ry c h  re f le k s ja  p o d p o r z ą d k o w a n a  jest w s p o m n i e n io m  i życiowej re tro -  
sp e k c j i  o raz  ese je  H e r b e r t a ,  w k tó ry c h  przesz łość  i d o ś w ia d c z e n ia  w ę d r ó w e k  s łużą  
k u l tu ro w e j  re fleks j i .  Z a s a d n ic z a  ró żn ica  p e r sp e k ty w  s y tu u je  te t e k s ty  na  g r a n ic z ­
n y c h  b i e g u n a c h  m o ic h  ro z w a ż a ń  i p r o w o k u je  p y ta n ie  o jej i s to tę .  S p o s t r z e ż e n ie  
R e g in y  L u b a s - B a r to s z y ń s k i e j ,  iż „ p o d ró ż e  d o b rz e  w c ześn ie j  p r z y g o to w a n e  g u b ią  
swój a u to b io g r a f ic z n y  c h a r a k te r  i p rz e k sz ta łc a ją  się  m ie j s c a m i  w esej k u l tu r o w y  
(np .  B arbarzyńca  w  ogrodzie  H e r b e r t a ) ,  esej w  l is tach  (np .  Podróże  P o to c k ie g o ) ” 36 
n ie  do  k o ń c a  m n ie  p r z e k o n u je .  T r u d n o  b o w ie m  o d m ó w ić  e r u d y c j i  i p r z y g o to w a n ia  
c h o c ia ż b y  w ło sk im  re la c jo m  Ja ro s ła w a  Iw aszk iew icza ,  a j e d n a k  m a ją  o n e  z u p e łn i e  
i n n y  c h a r a k t e r  n iż  p rz y w o ła n e  p rz ez  b a d a c z k ę  „ p o d r ó ż e ” H e r b e r t a .  R ó ż n ic e  p o ja ­
w ia ją  się -  jak  s ą d z ę - w  s a m y m  z a ło ż e n iu  re lac j i  z podróży ,  w p rz y ję te j  s t r a te g i i  p i ­
sa rsk ie j  i w y n ik a ją ce j  z n ic h  w e w n ą t rz te k s to w e j  k o n s t r u k c j i  p o d m io t u .  W  r e z u l t a ­
c ie  p o w s ta ją  teks ty ,  w k tó ry c h  to s a m o  d z ie ło  sz tu k i  jawi się  c z y te ln ik o w i  a lb o  jako  
ź ró d ło  a r ty s ty c z n y c h  i e g z y s te n c ja ln y c h  p rzeżyć ,  k tó re  i s to tn i e  w p ły n ę ły  n a  b i o ­
g ra f ię  czy tw ó rczo ść  p rz y w o łu ją c e g o  ten  fak t  p isa rza ,  b ą d ź  też  -  ja k o  i m p u l s  
w y w o łu ją cy  p ro c es  p rz eż y ć  i re f leks j i  u o b e c n ia ją c y c h  z a g a d n ie n i a  s z tu k i  i egzy­
s te n c j i ,  w o b ec  k tó ry c h  z o s ta je  p o s ta w io n y  -  i chce  n as  p o s ta w ić  -  p isa rz .  O d m i e n ­
ne  p e r s p e k ty w y  l i t e r a c k ie g o  p o s t r z e g a n ia  rzeczyw is tośc i  t r a f n i e  z d e f in io w a ł  T o ­
m a s z  B urek :

- Por. A. Bobkowski Szkice piórkiem , Warszawa 1995.; J. Sternpowski Dziennik podróży
do Austrii i Niemiec, w: tenże Od Berdyczowa do Lafitów, wybór, oprać,  i przedmowa 
A.S. Kowalczyk, Wołowiec 2001.; Dziennik transatlantycki Gombrowicza ukazał się 
w „Kulturze” 1963 nr  10; stanowi część Dziennika z 1963 roku; por. W. Gombrowicz
Dzienniki 1961-1966, Kraków 1989, s. 99-111.

36, R. Lubas-Bartoszyńska M iędzy ..., s. 162.
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„To sa m o ” w ypowiedziane w dwu różnych konw encjach ,  przestaje być tym samym. 
In n e  wyniki  daje analiza zawarta  w z w ierzeniu ,  d z ie n n ik u  in tym nym  i p a m ię tn ik u  p isa ­
rza, a inne w eseju sąs iadu jącym  z nauką  lub w medytac ji  historiozoficznej . In ty m izm  czy 
eseizm, jako rozm aite  metody  oglądu wielopostaciowej rzeczywistości,  wydobywają róż­
norakie  jej aspekty.37

W  p rz y w o ły w an y c h  powyżej  p o d r ó ż a c h  H e r b e r t a  i Iw aszk iew icza  o d ­
m ie n n o ś ć  o b u  s t r a te g i i  p rz e jaw ia  się  w y ra ź n ie  m ię d z y  in n y m i  w o p is ie  „ s p o t k a ­
n i a ” z d z ie łe m  P ie ro  d e l la  F ra n c e sc a  czy  też  w sp o so b ie  p re z e n to w a n ia  m ie jsc ,  k t ó ­
re w y w ar ły  na  n ic h  n a jw ię k sz e  w ra że n ie .  P rz y jęc ie  ró żn y ch  p e r s p e k ty w  o d b io r u  
d z ie ł  s z tu k i  p rz y n o s i  -  co oczyw is te  -  ró ż n e  re zu l ta ty :

D la  Iw aszk iew icza  p o w ro ty  do  tych  s a m y c h  d z ie l ,  s ta ją  się „ o k a z ją ” do  u ś w ia d o ­
m ie n ia  sobie  u p ły w a ją ce g o  czasu ,  do  z d e rz e n ia  k r u c h o śc i  w ła sne j  e g zy s ten c j i ,  
z m ie n n o ś c i  w ła sn e j  p e rce p c j i  z t rw a ło śc ią  sz tuk i:

K iedy osta tn io  s taną łem  na nowo przed tymi m e topam i ,  wydały mi się one zupe łn ie  inne 

niż przed  ćwierć w iek iem  [...] Ileż przeżyłem w ciągu tej ćwierci wieku [...] ileż mi 

zm arszczek  przybyło na twarzy. [...] Ale każda zm arszczka  mojej  twarzy, każde p rzyćm ie­
nie  oka, inaczej mi ukazu ją  pełnię  tych gestów, twarzy, l inii  rąk  i fałdów szaty.

I dla  tej dojrzałości mego życia -  innym i wydają mi się te rzeźby [...] Przede  wszystk im 
Hera .  Jest  zupe łn ie  inna ,  niż  ją do tąd  widzia łem . U s ta w iam  się tak, aby spoglądać  twarzą 
w twarz tej bogini, nie m atron ie ,  nie poważnej niewieście,  ale hożej,  mocnej dziewoi [...] 

I m am  wrażenie,  że stoję twarzą w twarz z m o im  życiem. O to  ono, hoże i obojętne,  m artw ą 
źrenicą  spoglądające „ob iek tyw nie” na wszystko, co czuję.38

D la  H e r b e r t a  k o n te m p la c ja  s z tu k i  m a  in n y  w y m ia r  -  p ozw ala  na  z a n u r z e n i e  się  
w  czas ie ,  k tó ry  n ie  m ija :

Kiedy przyjadę tutaj za dwadzieścia  pięć lat [...] I leż to pokoleń karpi  legnie w m ule  
stawu kolo pałacu Chanti l ly . Tylko Sassetta będzie  ten sam i cnota ubóstwa u la tu jąca  

w niebo będzie  jak n ie ru ch o m a  st rzała Eleaty. D zięk i  Sassecie wstąpię  dwa razy w tą samą 
rzekę i czas, „chłopiec  grający w k am y k i” , będzie  na m o m en t  dla m n ie  łaskawy.39

37/ T. Burek Powieść utajona, w: Żadnych maizeń, Warszawa 1989, s. 137. Podobne
rozgraniczenia zawierają też uwagi Agaty Bielik-Robson, odnoszące się do tekstów 
współczesnej humanistyki. Powołując się na Philipa Rieffa opisuje ona „teksty 
kondycyjne” pisane z pozycji „ja -  m y”, zaczepione w autobiografii , lecz zmierzające do 
uogólnień wedle wzorca Prób M onta igne’a, oraz przeciwstawny, wywodzący się od 
Rousseau dyskurs narcystyczny, nicuwzględniający ani różnic, ani podobieństw wobec 
innych.  Por. A. Bielik-Robson Inna nowoczesność. Pytania o współczesną formułę duchowości, 
Kraków 2000, s. 7.

38/ J. Iwaszkiewicz Książka o Sycylii, Warszawa 2000, s. 106-107.

39 Z. H erbert  Barbarzyńca w  ogrodzie. Warszawa 1990, s. 202-203.
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Z a ło ż e n ia  a u to b io g r a f i c z n e  o b e c n e  w  re la c ja c h  p o d r ó ż n y c h  ju ż  n a  p o z io m ie  
k o n s t r u k c j i  t e k s tu  (re lac j i  n a r r a t o r a  to ż s a m e g o  z a u to r e m )  są w y k o rz y s ty w a n e  
p rz e z  p i s a rz y  w ro z m a i ty  sposób :  od  s k ra jn e g o ,  śc iś le  a u to b io g r a f i c z n e g o  u jęc ia ,  
w  k tó ry m  oso b o w o ść  i p rz eż y c ia  a u to r a  d o m i n u j ą  n a d  o p i s y w a n ą  rzeczy w is to śc ią ,  
po  u k r y w a n ie  się  za  -  z jed n e j  s t r o n y  -  a r ty s ty c z n y m  o p i s e m  i g łę b o k o  r o z b u d o w a ­
n y m i  re f l e k s ja m i ,  a z d ru g ie j  -  za  śc is łą  fa k to g ra f ią ,  jak  to m a  m ie j s c e  w  r e p o r t a ­
ż u 40. P o m ię d z y  ty m i  b i e g u n a m i  ro z c iąg a  się  o b sz a r  w s p ó łc z e sn y c h  p o d ró ży ,  w  k t ó ­
ry c h  oso b o w o ść  a u to r a  i a m b ic je  p r o w a d z e n ia  i n te l e k t u a l n e g o  d i a lo g u  k u l tu r o w e ­
go m ie sz a ją  się  z b e z p o ś re d n ią  re la c ją  z o g l ą d a n y c h  m ie jsc .  S ta n o w i  o n a  o is toc ie  
g a t u n k u  z w a n e g o  p o d r ó ż ą ,  o k tó r y m  H e l e n a  Z a w o rs k a  p isa ła :

Jeżeli  podróż  ma być sz tuką ,  nie  może wyczerpywać się w yłącznie w b a d a n iu  własnej  d u ­

szy pod różnym i n iebam i,  chociaż i to dośw iadczen ie  psych iczne,  egzys tenc ja lne  sz tuka  ta 

również obe jm uje .41

O b e c n o ś ć  e le m e n tó w  e se is ty c zn y c h  w e w s p ó ł c z e s n y c h  p o d r ó ­
ż a c h  z a z n a c z a  się  w y r a ź n ie  w p o łą c z e n iu  d w ó c h  p e r sp e k ty w :  b e z p o ś re d n ie g o  
d o ś w ia d c z e n ia  o ra z  re f lek s j i  o p a r ty c h  n i e j e d n o k r o t n i e  na  i n t e r t e k s t u a l n y m  d i a l o ­
gu .  W  r o z p ra w ie  p o św ię c o n e j  e se is ty ce  A n d rz e j  S. K o w a lcz y k  p r z y p o m i n a ,  iż  j e d ­
n y m  z p o d s ta w o w y c h  to p o só w  w s k a z y w a n y c h  p rz e z  b a d a c z y  e se ju  jes t  m o ty w  p o ­
dróży ,  s p a c e r u  i p rz e c h a d z k i .  W s k a z u je  p rz y  ty m  z a ró w n o  n a  e se is tó w  (p o c zą w sz y  
od  M o n t a i g n e ’a),  j ak  i na  k ry ty k ó w  z a jm u ją c y c h  się  e s e je m  i s tw ie rd z a ,  że „ to p o s  
te n  sy g n a l iz u je  n ie  ty lko  p e w ie n  k sz ta ł t  s ty l is ty c z n y  i k o m p o z y c y jn y  e se ju ,  ale  
ró w n ież  w s k a z u je ,  że s a m  esej jest  f ig u rą  o b r a z u ją c ą  sy tu a c ję  c z ło w ie k a ”42.

B l isk o ść  p o s ta w y  e se is ty  i w ę d ro w c a  -  o tw a rc ie  na  rz eczy w is to ść ,  s w o b o d n e  
łączen ie  ró ż n y c h  e le m en tó w ,  s k o ja rz e ń  i t em a tó w ,  d y g re sy jn o ść  i c iąg le  k o n f r o n t o ­
w a n ie  w lasr iego  p u n k t u  w id z e n ia  ze ś w ia te m  z e w n ę t r z n y m  -  m a ją  i s t o tn y  w p ły w  
na  w z a je m n e  p r z e n i k a n i e  się  o b u  g a tu n k ó w .  P o d k r e ś l a ją  to p r z e d e  w s z y s tk im  ba-

411// E lement autobiograficzny istniał w podróży zawsze, byt też zauważany przez badaczy. 
Czesław Niedzielski omawiając szeroko rozum iane relacje reportażowe pokazuje , że 
reprodukcja  d o kum en tarna  nigdy nie jest reprodukcją totalną, że zawsze jest to 
selektywny wybór autora.  Interwencje piszącego mogą przybierać dwojaką postać 
konstrukcyjną -  kompozycja utworu, przerywanie toku opowieści d o kum en tam i,  
cytatami, anegdotam i -  oraz wypowiedzi autorskiej , skierowanej bezpośrednio  do 
czytelnika -  refleksja warsztatowa, przekomarzanie  się autora  z odbiorcą itp.
(Cz. Niedzielski O teoretycznoliterackich.. .). R om an Z im and  pisał o relacji z podróży, iż 
„jest silą rzeczy autobiograficzna w najprostszym sensie tego słowa”, tj. nawet wówczas, 
gdy autor  usuwa w cień własna osobę: ja „podróżujące” i ja „opisujące” są fizycznie 
tożsame, choćby o tym drug im  pisano w każdej innej osobie niż pierwsza liczby 
pojedynczej (Zaproszenie..., s. 171).

41/ H. Zaworska Sztuka podróżowania. Poetyckie mity podróży w  twórczości]. Iwaszkiezuicza,
J . Przybosia, T. Różewicza, Kraków 1980, s. 36.

42 A.S. Kowalczyk Kryzys świadomości europejskiej w  eseistyce polskiej lat ¡9 4 5 -1 977 (\-'incenz -  
Stempowski -  Miłosz), Warszawa 1990, s. 24.
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d a cz e  n ie m ie c c y  m ię d z y  i n n y m i  p rz e z  u z n a n ie  G e o rg a  F o r s te ra  z a ró w n o  za tw órcę  
a r t y s t y c z n e j  p o d r ó ż y ,  ja k  i za p ie rw szeg o  e se is tę 43. W  l i t e r a tu r z e  m o ­
d e rn is ty c z n e j  b l iskość  k re ac j i  e se is ty  i w ę d ro w c a  p rz e jaw ia  się  n a jw y ra ź n ie j  w p o ­
s taw ie  e se is ty -flauneura  o p i sy w a n e g o  j ak o  szczeg ó ln e  w c ie len ie  a r ty s ty ,  k tó ry  s ie ­
b ie  b ro n i  p r z e d  z e p c h n ię c ie m  na m a r g in e s ,  a s z tu k ę  -  p rz e d  sp o łe c z n y m  u n iew a-  
■ ■ • 44z m e n i e m  .

Z n a la z ła  o n a  ró w n ie ż  o d z w ie r c ie d le n ie  w szk ica ch  e se is ty c zn y c h ,  s k o m p o n o ­
w a n y ch  na m o ty w ie  podróży ,  jak  na  p rz y k ła d :  Podróże do p iek ie ł B o les ław a  M ic iń -  
sk iego ,  Wędrując po tem atach  K a z im ie r z a  W y k i,  Podróże literackie  J a n a  P a ra n d o w -  
sk iego ,  W ędrów ki p rze z  stulecia  Z y g m u n t a  K u b ia k a ,  N o ta tk i niespiesznego przechod­
nia  J e rze g o  S te m p o w sk ieg o .  Z p u n k t u  w id z e n ia  m o ic h  ro z w aż a ń  n a j i s t o tn ie j s z e  są 
j e d n a k  a u to p s y jn e  re lac je  z pod ró ży ,  p ro w a d z o n e  w  fo rm ie  e se is ty czn e j  re fleksj i .  
Te o s ta tn ie  u tw o ry  o d w o łu ją  się  w y r a ź n ie  do  t rad y c j i  g a tu n k u  z a ró w n o  p rz e z  t e ­
m a t ,  ty tu ł ,  jak  i p rz e z  b e z p o ś re d n ie  w z m ia n k i  a u to r s k ie ,  ale  je d n o c z e śn ie  w y ­
c h o d z ą  poza  w zo rco w ą  s t r u k t u r ę  czasow ą  opow ieśc i  u o b e cn ia ją ce j  p r z e b ie g  z d a ­
rzeń ,  t r a k tu j ą c  na  ró w n y c h  p ra w a c h  r e t ro s p e k c ję ,  a u to k re a c ję ,  a n a l i z y  h i s to ry c z n e  
i k u l tu ro w e .  Z a p o c z ą tk o w a n e  Podróżą sen tym entalną  S t e r n e ’a i P odróżą w łoską  G o e ­
th eg o  z m i a n y  s t r u k t u r y  n a r ra c y jn e j  p o d ró ż y  d o p r o w a d z i ły  b o w ie m  d o  sy tu ac j i ,  
w k tó re j  o b se rw o w a n a  i o p i sy w a n a  rzeczyw is tość  t rac i  swoje u p rz y w i le jo w a n e  
m ie jsce ,  u s t ę p u ją c  go rzeczy w is to śc i  „ p r z e f i l t r o w a n e j” p rz ez  osobow ość ,  w ie d zę  
i d o św ia d c z e n ie  a u to ra .  R zecz  j e d n a k  n ie  ty le  w  su b ie k ty w iz ac j i  p e r s p e k ty w y  
o g lą d u  (s łabsze  u tw o ry  p o d r ó ż n ic z e  sp o ty k a ły  s ię  częs to  z z a r z u te m  z b y tn ie g o  s u ­
b i e k ty w iz m u 43), ale  w k re o w a n iu  p rz e z  p o d ró ż e  w ła sne j  w iz ji ,  a raczej  w  syn tez ie  
tego, co p o s t r z e g a n e  z ty m ,  co w e w n ę t r z n i e  p rz eż y w a n e .  D z ię k i  niej  m o że  d o k o n a ć  
się  o b ie k ty w iz ac ja  p rzeży ć  z w ią z a n y c h  z p o d ró ż ą  i u z e w n ę t r z n ić  p o d m io to w y  c h a ­
r a k te r  re f le k s j i  au to ra .

Jeś l i  p r z y p o m n ie ć ,  że w o p i s a c h  p o d ró ż y  w s p ó ł i s tn ie ją  t rzy  p o z io m y :  d o k u m e n -  
t a r n y  -  k tó ry  p o d k re ś la  a u te n ty z m  re lac j i ,  a u to b io g ra f ic z n y  -  u w ie rz y te ln ia ją c y  
o so b is ty m  p rz e ż y c ie m  o p isy w a n ą  rzeczyw is tość ;  o ra z  e se is ty czn y  -  u m o ż l iw ia ją c y  
d o k o n a n ie  i n te r p r e t a c j i  i sze rszych  u o g ó ln ie ń ;  o raz ,  że n a d m i e r n e  w y e k s p o n o w a ­
n ie  k tó reg o ś  z tych  p o z io m ó w  k ie r u je  p o d ró ż  w s t ro n ę  l i t e r a tu r y  f a k tu ,  a u to b i o g r a ­
fii lu b  ese ju ,  to t rze b a  j e d n o c z e śn ie  p o d k re ś l ić ,  że o ry g in a ln o ść  i a r ty s ty c z n a  w a r ­

42/ Por. K.G. Just Essay, w: Deutsche Philologie im Aufriss, Band 2, Berlin 1954; J. Strelka 
Der literarische Reisebericht, w: Prosakunst ohne erzaehlen. Die Gattungen der nicht -  
fiktionalen Kunstprosa, hrs. von K. Weissenberger,  Thub ingen  1985. Ten ostatni badacz 
proponuje nawet zaszeregowanie ar tystycznych opisów podróży do szczególnej podgrupy 
eseju. Por. też D.S. Luft Robert Musil and tlie Crisis o f European Culture 1880-1942, 
Berkeley 1980.

44 Por. A.S. Kowalczyk Niespieszny przechodzień i paradoksy. Rzecz o Jerzym Stempowskim, 
Wroclaw 1997.

4:/ Już w dwudzies toleciu pojawiają się tego rodzaju zarzuty krytyków; por. K. Górski
Literatura podróżnicza, „Rocznik L itcracki” 1933— 1934.
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tość  tych  re lac j i  o p ie ra  się  w z n a c z n y m  s to p n i u  na  u m ie j ę t n y m  b a l a n s o w a n i u  m ię ­
d zy  ty m i  p o z io m a m i .

W a r to  p rz y  ty m  d o d a ć ,  że p r z e k s z t a ł c e n i a  w s p ó łc z esn y c h  p o d r ó ż y  i n t e ­
l e k t u a l n y c h ,  idące  w k i e r u n k u  a u t o b i o g r a f i z m u  i e se izac j i ,  o d s u n ę ł y  na  d a l ­
szy p l a n  ich  d o k u m e n t a r n ą  w a r to ść ,  k ł a d ą c  n a c i sk  n ie  ty le  na  o b ie k ty w n e  p r z e d ­
s ta w ie n ie  rzeczyw is tośc i ,  ile na  p r z e k a z a n ie  d o św ia d c z e ń ,  p rz eż y ć  i p r z e m y ś le ń  
a u to r a ,  d o k o n y w a n y c h  na m a t e r i a l e  pod ró ży .  W y d a je  się  że w ła śn ie  w y e k s p o n o w a ­
n ie  p o d m io to w e g o  c h a r a k te r u  p o d r ó ż y  p rz y c z y n i ło  się  do  d e p r e c ja c j i  k a te g o r i i  
p ra w d z iw o śc i ,  t a k  is to tn e j  d la  l i t e r a t u r y  f a k tu .  Z p u n k t u  w id z e n ia  a r ty s ty c z n y c h  
i a u to b io g r a f i c z n y c h  w a r to śc i  t e k s tu  o k o l ic z n o ść ,  iż o p i sy w a n a  p o d r ó ż  z o s ta ła  czę ­
śc iow o  lu b  ca łk o w ic ie  z m y ś lo n a ,  m a  z n a c z e n ie  d r u g o r z ę d n e ,  a n a w e t  p r z y d a je  
t e m u  tek s to w i  d o d a tk o w e  z n a c z e n ie  ( jeś li  o p i s  te n  u m ie s z c z o n y  jes t  w k o n te k ś c ie  
su g e r u j ą c y m  re fe re n c ja ln o ść ) .  T a k  jes t  c h o c ia ż b y  w  p r z y p a d k u  u m ie sz c z o n e j  
w t o k u  a u te n ty c z n e g o  z a p i s u  d z ie n n ik o w e g o  z m y ś lo n e j  p o d r ó ż y  do  P ra g i  G u s ta w a  
H e r l i n g a - G r u d z iń s k i e g o 46. W  p ro z ie  a u to r a  D zien n ika  pisanego nocą p r z e m ie s z a n ie  
re lac j i  d o k u m e n t a r n e j ,  o so b is te j  i o p o w ie śc i  f ik cy jn e j  p rz e ja w ia  s ię  -  z p e r s p e k t y ­
wy in te re s u ją c e g o  n as  tu ta j  t e m a t u  -  w  id e n ty c z n y m  p o d  w z g lę d e m  f o r m a l n y m  z a ­
p is ie  p o d ró ż y  p r a w d z iw y c h  i z m y ś lo n y c h  o ra z  w  id e n ty c z n y m  o p a r ty m  na  w ie rze  
w  p ra w d z iw o ś ć  p r z e d s t a w ia n y c h  fa k tó w  -  o d b io r z e  c z y te ln i c z y m 47. M o ż n a  te  z a ­
b ieg i  o d czy ty w ać ,  w  s z e ro k im  k o n te k ś c ie  d ia ry s ty k i  G u s ta w a  H e r l i n g a - G r u d z i ń ­
sk iego ,  jako  fo rm ę  „ w y zw an ia ” r z u c o n e g o  c z y te ln ik o m 48, a le  też  n a le ż y  u m ie śc ić  
je -  za R y s z a rd e m  N y c z e m  -  na  o b sz a rz e  sw oiście  p rz e z  tego  b a d a c z a  r o z u m ia n e j  
l i t e r a tu r y  o so b is te j ,  w  k tó re j

osten tacy jna  obecność osoby p isa rza  [...] n ie  łączy się ani z m e ta l i te rack im  a u to tem a ty -  
zm em , an i z „ek s t ra l i te rack im ” au to b io g ra f izm em , an i też n ie  w yklucza ,  z d rugie j  strony, 

użycia czysto f ikc jonalnych czy k onw enc jona ln ie  l i te rackich  tech n ik  p rezen tac j i .49

O g lą d a n e  z tej p e r s p e k ty w y  w s p ó łc z e sn e  p o d r ó ż e  i n t e l e k t u a l n e  
s ta n o w ią  i n te r e s u j ą c ą  e g z e m p l i f ik a c ję  p r z e m ia n  X X -w iec zn e j  p rozy ,  idący ch  
w k i e r u n k u  p rz e m ie s z a n ia  a u t e n t y k u  i l i t e r a t u r y  s a n k c jo n o w a n y c h  o so b is tą  p e r ­
sp e k ty w ą  i a u to b io g r a f i c z n y m  d o ś w ia d c z e n ie m  a u to ra .

G. Herling-Grudziński  Dziennik pisany nocą, Warszawa 1990 (zapis z 3 czerwca 1976 
roku).

4/ Por. M. Głowiński  M uza zmyślonych podróży, „Teksty D rug ie” 1991 n r  1-2; R. Z im and ,  
„Prawda”, „Zmyślenie" i Dmeiunik Pisalielja, w: Etos i artyzm. R zecz o Herlmgu-Grudzińskim, 
red. S. Wysłouch, R.K. Przybylski,  Poznań 1991.

48 Por. M. Czerm ińska Autobiograficzny tró jką t....

49 R. Nycz Osoba w  nowoczesnej... , s. 18.
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